Ń-r 102 
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Rok VI 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
Prenumerafa: W kraju 11— 3—  6—  12— 
x Za granicą 1.50 4.50 9.— 18.— 


Za zmianę atresu 30 kop. 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tcksiem 40 kop. pierwszy 1 20 kop. każdy na- 
stęppy raz, za icon 20 k. pierw szy i 10 kap. na- 
Stępny raz, zawsze. obre po 40 x. W rubryce 
Nadesłane" wicrsz KBE Y lub jego miejsce 1 rb. 


Kumer pcjeżyńczy 5 kop. 
Produmsratą i ogieszania przyjmuje Aćministracya, 
EE W A ZERA EE EEC WONNA 


| Pierwszorzedny w Rosy: a P7. 
R EXPRESS 


Wtorek 19 kwietnia (2 maja) Sil 


E e A TA Z i PA m a A ZETA A ZA 
Ton e ETA r Z O a TAT RCD IT 0 OAK (4 LID ETRA ELS aE 


Wychodzi codzisnnie rano o oprócz dni poswiątecznych 


Aures Redakcyi: Kijów, K Kreszczatyk 08. Tel, 2464, 
Adm, I Bruk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38. Tel. 1672, 


Rękopisów Redakcya rue zwraca. 


Pedattor przyjmuje ad 12—2 Sekretarz od 6—8 
Administracya otwarta od 1o—4 po poł i od 6—8 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Kreszczałyk M: 25 


wprost poczty. 


We wtorek dnia iggo kwietnia nowy niezwykły program: 


=a Kobieta w 40-yin roku życia. ===m= 


Ogromny obraz w wykonania artystów Kopenhagskiego Teatru. Podczas demonstracyi obrazu trwającej prze- 
szio *4 godz. orkiestra wykona speewainie dobraną do tresci muzyke, do której wchodz! wale układu Z Els- 


nera „Moja s hisioryl komicz 

(wiza: Machabeusze |). Ostatnia Moda “ome Bobo kuglarz 
(komiczne). Kronika Goumonc ostanie wyi TR i. Jemonstracva obrazów przy dźwiękach wielkiej or- 
kiestry koncertowej, zlozonej : 40 ©s15 Muzyka dobrana specyajnie do treści obrazów. Początek sean- 
sów w dnie powszednie od godz s pp. Anina od ramu dwa razy tygodniowo we wtorki i sobot*. Zawdzię 
czarąc świetnie urządzonej wentviagv: w isatrze poJczas największych "upałów mie jest gorąso. Następna 


zmiana programu w sobolę dnia 23 x0 kwietnia. 
Teatr Solowca wa”.  *iAMlninon Andrar 
Tylko 5 występ gościanych całego zespolu Maison Andree 
Operetki Wiedeńskiej | Magazyn Kapeluszy 


pod kierownictwem JULIUSZA SZPILWANA przy udziale: Mizzi Wirt po powrocie 


Anni Marbach, Edwarda Sztejnberyera, KarołaGriinwalda i in 5 ] | -- 
« 


Stef 


po diugiej i ciężkiej chorobie zmarł w Meranie w dn. 12 b. m. 


Po załatwieniu odnośnych formalności zwloki przywiezione zo- 


Pierwsze Hionbórji w środę dn. 27 kwietnia. Repertuar: 


i zP 1 1 ry € . » r 1 7 + 
stana do kraju i złożone w grobach rodzinnych. Daia Saku tinia po raz a sz dodukł UŁAŁF.IS EY RENAT © aak Aba 
= - Dnia 28-29 niez wyk le pezedśi: uwienie. Ulubione melodye. „HRABIA LU- 
+ KSEMBURG" w ą-ch aktaeh. Fr. Lehara. Dnia 2a go kwietnia „KSIĘŻ- poleca modele 
NA DOLARÓW: w ach aktech. Uezesiu.czą: Mizzi Wirt, Juliusz j |- 
Szpilman; Edward Stejnberger =w sjecyal kreow przez nich rolach. pierwszorząU - 
Dula go-go premiera Sensacyjna Nowość: „An der Wien. „Dziecko nych paryskich 
cyrku w 3 akt Ed. Eislera. W niedziele dn, r maja pozeenalny wy- firm. 
stęp, dana będzie, ciesząca Się ay romy m powod- niem w Wiedniu opce- 
retka „NIETOPERZ w g ukt Saczesóy w aufiszach. Biletv nabywać Geny przystęp. 
można w teatrze od d środy, dne. da. AR kwietnia od godz. 10-ej rano, nadeli w aknie 


nie u Pae 


” Prorezna 2 


VI Rok istnienia. 


LSA 


PIERWSZE i JEDYNE GODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI 


Rozpoczął WI rok istnienia. 


_ Teate-Varietć. 


Ap O Í | O Meryngowska Nr 8. tel. 24-84. 
40 MENS a wdro NoNe 40. 
Wyst. znakom. polsk. artysi. 


Tu zy teatrze pierwsz. restaur. 


Ma Jokarskiej, sisemaa u 


„ekcya Towarzystwa. 


Nowo-otwarty magazyn 


== Les Modes 
Kapeluszy damskich 


Otrzymał nowości z Paryża. Bluzki, parasole, pończochy, 
rękawiczki, perfumy, torebki, grzebienie i wiele in. rzeczy. 


KRESZCZATYK Aż 23 wprost Grand-Hotelu. 


najnowszych wzorów w 
wielkim wyborze poleca 


1787 Skład fabryczny 


ir. Tarnopol: 


Kijów, Kreszczatyk 16/2. 
Wzory wysyłają się gratis. 


Sprzedaż tektury $mołowc. 


Wychodzi w roku 1911 pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym. 


„Dziennik Kijowski“ w roku r911 wprowadził cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak Otrzy many nowy transport 


formy. niezbędnej w każdym domu polskim 
W roku 1911 „Dziennik Kijowski“ drukowany jest specyalnemi nowemi czcionkami, co pod- 
niosło czystość i czytelność pisma. 


-W roku 1911 dział infermacyi telegraficznych „Dziennika“ został znacznie rozszerzony, 


a zwłaszcza dział telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania, 


Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego* najświeższe infor- 
macye specyalni korespondenci. 


Lityklapedyi Saropowócej (istrowanej (err 


ZYGMUNTA GLOGERA Dr K.DŁUSKIEGO. 


Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijowski" 3 oD 11:xOR.wiwYi 


unieszcza szereg korespondencyi własnych i specyalnych korespondentów: z Warszawy, 


jest najpeżyteczniejszym a wspaniałym podarkiem. 


o h . m Š y Na welinie, w 4-ch wielkich Największy znawca przeszło- A 
Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, „Zytomierza; Kamieńca Podolskiego, Cieszyna, tomach, ozdobnie oprawionych, |ści polskiej, profesor Aleksander ES 
nadto w roku 1911 dzial prowincyonalny „Dziennika Kijowskiego“ zasilać będą korespondenci z Huma- ragrodzona przez Kasę Mianow- | Bróckiier, tak pisze (w „Bibliote- IE ` 
nia, Berdyczowa; Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, Sławuty, Zwinogródki, skiego, obejmująca kilba tysięcy|ce Warszawskiej") o Encyklope- 
Szepetówki, Białej Cerkwi, Smiły, Zasławia, Korca, Równego, Stłarego-Konstanty= umtykułów z ilustracyami i nuta-|dyi Glogera: „Równie pożytecz- 
ni, w zakresie polskich i fitew-|nego, ciekawego i poucząjącego 


nowa i innych miast i wsi naszego kraju. 
O życiu zagranicznem informować będą czytelników „„Dziennika Kijowskiego‘! korespondenci: 


z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. eń i ubiore > ler, c i na ł 
Ro. SG WESTGRE iskich d < ET dł NE asf: nuzyki i pieśni, numizmatyki i|jrych się często słyszy, a mało runkach najdogodniejszych książek 
Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarcza ędą wiadomości korespondenci w Petersburgu, lnografii, życia publicznego, ry-|wie. I nabierają te szczegóły no-| niezbędnych w każdym domu pol 


Charkowie, Odesie i Baku. erskicgo, rolniczego, kościelne- |wego, barwnego życia, i wskrze»| skim, porozumieliśmy się z wydawca 
W dziale literackim „Dziennik Kijowski“ rozpocznie druk barwnej powieści obyczajowo-spółczese |:o i łowieckiego z 9-ciu wieków |sza się zainierzchła przeszłość, i mi i odstępujemy 


nej znakomitego uaszego powieściopisarza, autora „UNII: ubiegłych. Podręcznik w każdym |biją od niej blaski, i słychać jej po cenie zniżonej 


domu konieczny bezwarunkowo. | głosy*... 
Cena księgarska rb. 15. 1237 | wyłącznie tylko naszym prenuuera 


y 
J 0 yA g la W [r y S S [r nh 0 ia Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“, l ri p | bi 
?ramawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 
ZNA J p ja NA c6 rb. 12 Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1. 16G 0 S l 
5 e 


| D-ra Feliksa Konecznego 


nG is jest specyalnie ie dla „Dzienni yć 
Powieść ta pisana j pecy i wyłącznie „Dziennika Kijowskiego 2 tomy, Bo ilustracyi Ilinicza, duża 


Auror, który obecnie nad tym najnowszym swoim utworem pracuje» zastrzega sobie ewentualną zmianę podanego powyżej tytułu. z mapa Poiski z podziałem na woje» 
sa wództwa. Cena dla prenumeratorów 
P „Dziennika Kijowskiego“: 


Rb. I kop. 69 


(w ozdobnej oprawie). 


Rys historyczny do połowy XVII w 
Rb, 3 386 

(cena księgaraka rb. 5). 
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” |xa orowacse wycytzee tę aneze. 
niem z dołączeniem kosztów prze 


cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką). sylki. 


-kich dziejów kultury, praw, oby- | wydawnictwa nie sposób pomy- 
zaju narodowego, sztuk i nauk,|śleć! Znajdzie w niem czytelnik ļj Dla udostępnieuia prenumerat. „Dzien 
izbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, |skarbiec rzeczy własnych, o któ.|nika Kijowskiego“ nabycia na wa- 


pod tytulem 


Otrzymaliśmy 


Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski“ w odcinku szereg powieści tłómaczonych. 
W dziale historycznym na „Dziennik Kijowski“ przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi 


Aleksandra Jabłonowskiego : D-ra KONOPCZYŃSKIEGO. 
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „Nocy z 6 na 7 października" p. W. DROGOMIRA p. t. 


„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem" 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego“ przysługuje w r. 1911 prawo nabywania po cenie zniżonej cen- 
nych wydawnictw: II. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi; Wydawnictwa 
Dziennika „Rozwój“ p. t- „Kraków:ć; D-ra KONECZNEGO — Historyi-Polskiej. 


W ŻYCIU, TRADYCYI i PIESNI 


Przedstawił 


ZygmuntGloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezmienione, a mianowicie: Cena rubli, 5. 
12 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 


Osobom, które dotychczas opłacały zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb., prawo to przysługuje i w r. 1911. 


Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego“. 


—— 
a | 
Premium Gabinet oroe i i | [i y | | 


na konkursie walców tygodnika Haliay Adelheim pod dozor. le- 


„Die Woche w Berlinie z karza, ukończył 


RERIN e, z ORONA Ź 30823 DEERE ERRE 
Nowe pismo polskie na Rusi! 


Od i7-go grudnia 1910 r. wychodzi 
w PŁOSKIROWIE świ w Paryżu institut de Beautć i Prenumeratę na 


“Mowe atomoki 
„Lygodnik Podolski” : 4222 ic rane prof, tam Dziennik, Kijowski" 


Saurin 8 Klement 


Kreszezatyk 38, i voc p% 


świeżo nadeszły. < 


; zmarsz, piegów, wągrów, bro 
organ społeczny | literacki, oparty na współpracownictwie sił zamiejscowych. dawek, podwójn. padbród i pryszczy 
Prenumerata zamiejscowa wynosi rb. 5 rocznie. walców EMALIOWARIE twarzy. MANI- 


CURE. Spcceval, piclęgn. wiosów 


otrzymalo dziewieć r przywracznie pierwot. kol. według 


najiow. sposobów. FARBOWANIE 


Nease. weotaięneka 7. |, JOZO: PONONOWSKI. 


przyjmuje 77 
Amedai Płoskirów gub. podol., ul. Aptekarska 39, 
Redaktor i Wydawca Stefan Zembrzuski. 


OAA 


cudownych utworów. Czytajcie 
ogłoszenie w czwartek. 2302 


OINO A 


PETZODOI CER BER 


u 


Prezesowa Zofia Licharowa, urządzając w Sali Klubu Kupiec- 


kiego m. Kijowa d. 23 i 24-go bieżącego miesiąca 


tradycyjna srebrna loteryę 


na rzecz lecznic Cesarskiego Fiiantropijnego Tow. 


protektor. lej Cesarskiej Mości Cesarzowej Aleksandry Teodorówny, zwra- 
ca się Z gorącą prośbą o materyalna pomoc dla chronicznie chorych dzieci. 
Komitet Towarzystwa 
Adres Komitetu: Kijów, Aleksandrowska ul. +6 


Ofiary pieniężne będ: przyjmowane przez 
z wielba wdzięcznością. 


Zarząd Apanaży (Cesarskich. 


| ruenienie loteryi odbędzie się dnia 24 kwietnia o godz, 8 wiecz. 


Główne wygrane: 


1. Prezent Jej Cesarskiej Mości Cesarzowej Aleksandcy — porcelanowa 


waza. 


a. prezent Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajowicza 


> Bbryiantowa kolia, wartości 1,500 rb. 
4. Srebrna waza, wartości 1,000 rb. 
rebrny stołowy serwis, warto:ci 700 rb. 


pr 

o. mrebrny dzban, wartosci 425 rb. 

7. Dwa dzbany w srebrnej wyzłacanej oprawie wartości 300 rb. 
8. Serwis herbaciany, wartosci roo rb. 

g. Cztery fanty, wartości każdy po roo rb, 

io. Sześć iantów, wartości każdy pu 80 rb. 

Ir. Cztery fantv, wartości każdy po 6o rb. 

12. 560 pudelek ze srebrem. 

13. 50 srebrnych portcigarc'ów. 


5 wygrywających. 


zilety można nabywać w kasie kinematografu „Express“, a także w wię- 
Cena biletu 50 kop. Sj 


kszych magazynach miasta Kijowa. 


STA DOZĘBÓW 
dezynfekujaca - aromałyczna 
TOW. AKC. I. DRIEDEL BERLIN. 


Niędoszłe „Święto pojed nania.” 


Jeszcze nie wygasły namiętności, które 
przed dwoma laty pchały Serbów do wojny z 
Austryą. Nie przebolała Serbia porażki, jaką 
poniosła jej duma narodowa pamiętnej jesieni 
1908 r., kiedy musiała cofnąć gotowe już do 
wymarszu pułki do paszaliku wiedeńsko-buda- 
peszteńskiej kliki. Niedawne to czasy, kiedy 
zamarzyło się jednemu z serbów wielko-serb- 
skie państwo, kiedy przed wyobraźnią księcia 
Jerzego stanęło widmo „Kraljevica Marka“, 
kiedy kto żył w Belgradzie wszystko wołało: 
„Smrt Austriji!“ 

Na zamku Budzyńskim miał król węgier- 
ski, Franciszek Józef przyjmować króla serb- 
skiego Petra. 

Po długich latach intryg dyplomatycznych 
zakończonych okupacyą Bośni i Hercegowiny, po 
dniach trwogi przedwojennej, po upokorzeniu 
Serbii w r. 1908 i po niezapomnianych chwi- 
lach i przed wielką wojną,. która w marcu r. 
1909 jeszcze na parę lat została odroczona: 
miało się w maju rgrr odbyć święto pojedna- 
nia w Budapeszcie. 

Zastępca chorego hr. Aerenthala, rekon- 
walesconta w Abazyi, ambasador austryacki 
w Konstantynopolu margrabia Pallavicini, .obe- 
cay szef polityki austryackiej w Ballplacu przy- 
golowywał niezwykłe uroczystości. 

Już Pasicz i prof. Milowanowicz, serbski 
minister spraw zagranicznych przygotowywali 
opinię publiczną do tego nieoczekiwanego zbli- 
żenia, dwu symbolów państwowości austro- 
węgierskiej i serbskiej—gdy nagle w  Belgra- 
d.ie wybuchły rozruchy, wzburzyły się umysły 
nierozumiejące gry dyplomatycznej i dano uczuć 
królowi Piotrowi, że bywają podróże, z których 
niema powrotu. 

Na szczęście stary cesarz Franciszęk Jó- 
zef dostał chrypki. Nigdy jeszcze chrypka nie 
była tak dobroczynną w polityce jak teraz, kie- 
dy króla Piotra uwolniła od upokorzenia. 

Wizyta w Budapeszcie została odwolana. 
Krila Piotra zawiadoiniono, że cesarz Fr. Józef 
nie może teraz z powodu złego stanu zdrowia 
przyjąć wladcę serbskiego, który tak niezwy- 
kłym sposobem ozdobił swą głowę koroną Du- 
sana. 

' Cesarz nie pojedzie do Budapesztu, prof. 
Chiari, specyalista od chrypki, laryngolog wie- 
deński zalecił staremu cesarzowi spoczynek w 
ustroniu węgierskim, w romantycznem  Godoló. 

Tron serbski nie zachwieje się, król Piotr 
nie zrobi patryotoim belgradzkim tej hańby, 
żeby swą starą głowę miał skłonić przed cesa- 
rzem  Austryi. Oszczędzono Serbii Canossy, 
Austryi nowej kompromitacyi. 

Hr. Aerenthal nie czyta serbskich gazet 
jeżeli mógł swemu królowi doradzać tak ryzy- 
kowny czyn, jakim mogłoby było być dla oby- 
dwu państw pojednanie w Budapeszcie. Dzien- 
niki belgradzkie zieją ogniem nienawiści do 
Austryi. U stóp Kotaru wciąż grzmi i huczy, 
albańskie powstanie jawnie przez Czarnogórę, 
ów paszalik Petroviczów, podsycone; minister 
spraw zagranicznych w Konstantynopolu gło- 
śno w parlamencie wypowiada groźby pod a- 
dresem Czarnogóry. I w Serbii wre. Ozwały 
się stare, długo tłumione namiętności. 

Niesposobna to była pora na sielanki 
budzyńskie. Dlatego uważać należy za bardzo 
szczęśliwy traf, że cesarska „chrypka“ — jeżeli 
to istotnie była „grypa”*- odsunęła to święto 
pojednania na później, do jesieni, na lepsze 
czasy. 

Ale 
liar. 

Pono pierwszy padnie minister spraw za- 
granicznych w gabinecie Pasicza, Milowanowicz, 
któremu główną winę przypisują w Belgradzie. 
Kto wie, czy za jego przykładem nie pójdzie 
austryacki Metternich, hr. Aehrenthal, którego 
imperyalistyczna polityka Kosztuje już narody, 
opłacające podatki w Austryi i na Węgrzech, 
piękrą sumkę miliarda koron. Po wielu latach 
zbrojnego pokoju Austrya musi dziś połknąć 
pigułkę gorzką. Król Piotr dlatego nie poje- 
chał do Budapesztu, gdyż naród serbski wołał 
na placu królewskim w Belgradzie: „Smrt Au- 
striji“. Wtedy wymyślono „polityczną chrypkę* 
i odwrócono istotny stan rzeczy przy pomocy 
usłużnej prasy, kierowanej z biura prasowego 
ministerstwa spraw zagranicznych w Wiedniu. 


epizod ten nie obędzie się bez o- 


5o srebrnych zegarkow, a także wiele innych srebrnych rzeczy, dwa 
konie i dwie krowy, przyczem na każde roo biletów wypada 


Prawdziwa tylko w czerwonęm oryginalinem opakowaniu 


D ZE 


| | Enoy 


i kiermasz 


znajdujących się pod 


srebrny dzban. 


t Nasza Wieś, 


żądanie darmo. Najlepszym 


jest „Lud Bozży'. 


€ 5 
Rocznie. . . e 


5 


Jeszcze do niedawna wystarczało przypomnienie 
historycznej krwawej nocy w Zielone Świątki 
w konaku belgradzkim, aby wszystkich uczci- 
wych ludzi przejąć przerażeniem przed krðlo- 
bójstwem ohydnem i jego sprawcami. Ale po- 
lityka ma krótką pamięć. Co w życiu prywat- 
nem uchodziłoby za hańbę — w polityce zagra- 
nicznej uważane jest za konieczność państwową. 

Nie tak to jeszcze dawno, jak wszystkie 
dwory europejskie odżegnywały się przed „obu- 
rzającą zbrodnia" i życzyły Serbii, „aby podnio- 
sła się ze strasznego upadku i oczyściła się z 
okropnej zbrodni, która cały świat cywilizowa- 
ny przejęła wstrętem“. Minęło ośm lat, a oto 
główny aktor w tragedyi belgradzkiej pojawia 
się na scenie Świata i przyjmowany jest z wiel- 
kimi honorami. Piotr Karageorgiewicz jest 
królem. I to zupełnie wystarcza dyplomacyi. 
Mówiono wiele o ekspiacyi i ukaraniu winnych. 
Cały świat wie, że bohaterowie nocy d. 11 czer- 
wca 1903 r. cieszą się najlepszem zdrowiem i 
opływają w dostatki i zaszczyty. Jeden z nich 
jest komendantem placu w Belgradzie, a mie- 
dzy oficerami straży pałacowej znajduje się 
zbrodniarz, który królowej Dradze własnoręcz- 
nie piersi powykrawywał. Dziwny świat dy- 
plomacyi i dziwne społeczeństwo. 

Siedm lat siedział król Piotr na pokucie, 
zamknięty w swym konaku, siedim lat nie wi- 
działy go dwory europejskie. 

Ale już w roku zeszłym 
tournee po Europie. ' 

Z pokorą wstępował na tę drogę krzy- 


rozpoczął swe 


Żową. 
Był w Petersburgu — tradycyjnej matcę 
serbskiej. Byt w Konstantynopolu, gdzie dożył 


przykrości, które dumę jego narodową musiała 
ciężko dotknąć. Był w tym roku w Rzymie 
na rodzinnem zebraniu u królestwa  wloskich, 
w domu swej siostrzenicy-królowej. Miał być 
w Budapeszcie. 

Z dwu stron temu przeszkodzono. 

Radykalizm belgradzki wywołał reakcyę w 
Wiedniu. Proszono króla Piotra, aby podróż 
swą odłożył. 

Dyplomacya uważa zawsze Bałkany za ko- 
cioł rozpalony. W tym roku na wiosnę gotuje 
się w tyin kotle. Co z tego wyjdzie, tego nikt 
nie przewiduje. Ale zawsze jedno jest pewne. 
Na święto pojednania jeszcze zawcześnie. 


W. L. 
| mea S IE | 


Viterbo. 


„Jeden ze  wspólpracowników paryskiego 
„Temps'a”, który bawił dłuższy czas w Nea- 
polu, ażeby studyuwać na miejscu tajemniczą 
i romantyczną Kamorrę, podążył za jej adhe- 
rentaimi, zawikłanymi teraz w przewlekły pro- 
ces, do Viterbo i opisuje w interesujący spo- 
sób to ostatnie miasto, jeżące się całe wieża- 
mi i średniowiecznemi legendami. 

Niepodobna było znaleźć we Włoszech 
miejsca, gdzieby bardziej obco czuli się poczci- 
wi  neapolitańczykowie. Między Neapolem a 
Viterbo biegnie linia powietrzna, wynosząca 
tylko 200 kilometrów. W rzeczywistości jednak 
dcznaje się uczucia, jakby się w inny świat 
a przedewszystkienn w inne czasy było prze- 
niesionym. O ile Neapol jest wesoły, ruchliwy, 
jo tyle Viterbo sprawia ponure, zimne, niemiłe 
wrażenie. 

Położony na brzegach zatoki, Neapol 
zdaje się witać przybysza otwartemi ramiona- 
mi. Ulice przepełnione ludźmi, słyszy się wszę- 
dzie rozmowę i śmiechy, okna połyskują w 
słońcu. Viterbo, wznosi się na wzgórzu, oto- 
czonem murami, wieżami i mostami. Zdążając 
przez gęste łasy, wchodzi się w końcu przez 
nizkie bramy do miasta. Wązkie ulice pną się 
w górę popod staremi, do dziś jeszcze fortyfi- 


kacye stanowiącemi arkadami, które w wie- 
kach średnich chroniły miasto od zaborczych 
sąsiadów. 


Mieszkańcy dziś jeszcze noszą się z pań- 
ska, wyniośle. Są grzeczni, ale w calem  za- 
chowaniu ich widać pewną rezerwę. Włoski 
zwyczaj wyciągania do każdego ręki, nie istnie- 
je tu wcale. W całem mieście jest jedaa kata 
rynka, i to jakiegoś biednego neapolitańczyka 
zapędziły tutaj nieszczęsne losy z tym instru- 
meńtem, 


Hajtańsze pismo fachowe 


(nik RO- 


(TYGODNIK). 

Jedyne polskie wydawniciwo, poświęcone wylączeie sprawom 
przemysłu roluiczego, jako to: cukrownietwu, gorczelnictwu, 
ł młynarstwu, krochmalnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 
rolnych, koszykarstwu, mleczarstwu, hodowli zwierząt gospo- 
darskich, melioracyom rolnym, budownictwu wiejskiemu, ogrod- 
nictwu I sadownictwu, rybactwu, pszczelnictwu, ceglarstwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym, organizacyi gospodarstwa 
rolnego, racliunkowości rolniczej i t. p. 

Co kwartał dodatek książkowy treści roiniczo-przemysłowej 


Prenumerata z dodatkami: 


Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 45. 


TYGODNIK 


„Lud Boży 


Popularzo Pismo Tygodniowe — Narodowe i Katolickie. 
Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 


i lil. Nauka Wiary. 


Numery próbne czyli okazowe tykodnika phut Boży” wysyła Się na 


chlebodawcy pracująceniu, czy to na gwiazdkę, czy w dniu imienin — 


W każdym polskim domu na Rusi mamy kogoś,] go pudelka rb. 4 
kto z pożytkiem dla siebie i svego otoczenia może i powinien Czytać B IE 


WARUNKI PRENUMERATY: 
rb. 3.— Półrocznie . 


Adres Redakcji i Administracyi: Kijów, 


NPR KARKR LOWO N SKI 


emira | 


GDYNI. 


Od t do 


Z przesyłką poczławy rocznie 
rl 5, połracznie rb. 2.50. 


tezy, 


podaje: 


Il, Gazetka dla Dzieci|s.: 
procz 


podarkiem od kapłana paratianinowi i od 


łączny: 


„Łud Roży“í. 


Kościelna Nr 4 


Wieki całe Viterbo rywalizowało z Rzy- 
inem i podobnie jak ten, przebyło długi szereg 


walk i cierpień Jego mieszkańcy szczycą się, 
i, jak uczeni twierdzą, nawet słusznie, że po- 
chodzą ze starcj rasy etruskiej i byli panami 


starożytnego świata, zanim rzymscy bandyci 
wydarli im władztwo. W wiekach średnich od- 
grywali mieszkańcy Viterbo pierwszorzędną ro- 
ię i nieraz z Rzymem stawali do walki, często 
nawet zwycięskiej. 

Za czasów cesarza Rudobrodego wtar- 
gogli do wiecznego miasta i jako trofea unie- 
śli bronzowe bramy laterańskie. Innym znów 
razem, w wieku NII, przyszło do prawdziwej 
wojny między Rzymem a Viterbo, do wojny, 
której powód przypomina lliadę, gdyż mordo- 
wano się o cud kobietę Galianę. którą chciał 
uwieść jakiś rzymski patrycyusz. Rzymianie 
musieli się ratować ucieczką, rezygnując z pis- 
knej zdobyczy. 

Na głównym placu miasta tablica mar- 
murowa uwiecznia to zwycięstwo. 

Pewnego razu, podczas przejażdżki, wo- 
Źnica, mijając starożytny kościół św. Sylwe- 
stra, rzekł dumnym tonem dc wiezionego po- 
dróżnika: „Tu, niedawno jeden z waszych 
książąt francuskich zabił siostrzeńca cesarza 
niemieckiego i króla angielskiego!“ 

„Do licha* —rzekł do siebie podróżnik— 
„ależ to narobi w prasie rwetesu!* 

Z bliższych wyjaśnień pokazało się jednak, 
że to „niedawno“ odnosiło się do XIII wieku. 
Tak miesza się mieszkańcom Viterba daleka i 
najdalsza przeszłość, Zresztą, nie potrzebują 
sięgać pamięcią do odległych wieków, ażeby 
odkrywać historye pełne mordu i grozy. Mia- 
sto to nigdy nie przestało być wojowniczem, 


i przez cały wiek XIX ukrywały gąszcze le- 
Śne, Otaczające mury, romantycznych i przy- 
gód żądnych brygantów, Bryganci ci nie by- 


li zwykłymi ulicznymi rozbójntkami, lecz ludźmi, 
podnoszącymi bunt przeciwko każdej niespra- 
wiedłiwości. Przez całą ludność byli podziwiani 
i szanowani. Czyny ich opowiadano z pocty- 
cznym patosem. 

Ostatni z tych królów leśnych umarł 
przed 20 laty. Nazywał się Fioravanti. Pewne- 
go razu jeden z okolicznych właścicieli ziem- 
skich złamał dane mu słowo i próbował zdra- 
dzić brygantów. Fioravanti wziął broń na ra- 
mię i poszedł aż do progu domu, gdzie boga- 
ty właściciel dóbr dozorował przy robocie swo- 
ich ludzi. 


„łowiedz twojemu panu — rzekł bandy- 
ta do przechodzącego służącego — Fioravanti 
chec się z nim widzieć!* — Wiaściciecl dobrą 


przyszedł drżący, i rozumiejąc, że źle z nim 
bądzic, padi przed Fioravautini na kolana: 
„Litości! — blagał — nie zabijaj mię, przysię- 
gam, że nigdy już tego nie zrobię!* 

„Módl się* — odpowiedział krótko Fio- 
ravanti.—„Drędko, bo czas mój drogi!“ 

Podczas gdy pan włości szeptał słowa 
modlitwy, służba stała z odkrytemi głowami, 
spoglądając w milczeniu na tę straszną scenę. 
Kiedy zdrajca wymówił Amen, Fioravanti przy- 
łożył mu broń do skroni i położył go trupem, 
poczem zrobił nad niim znak krzyża świętego 
i z całym spokojem zwrócił do lasu. Nikomu 
nie przyszło na myśl nie przyznać słuszności 
jego zemście. 

Mieszkańcy Viterba, którzy takich hi- 
storyi przechowują mnóstwo w swojej pamię- 
ci, bynajmiej nie są zdziwieni ludźmi Ka- 
morry. Gniewają się tylko, że ich tak drobną 
sprawą, jak obecny proces — zamordowanie 
jednego mężczyzny i jednej kobiety — obar- 
czają. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Ruskija Wiedomosti* zwrącają uwagę na 
pośpiech, z jakim mają być wprowadzone na- 
sze nowe ziemstwa. 


„Pośpiech to niezwykle charakterystyczny, 
jeśli się przypomni z jaką ostrożną powolnością 
wprowadzono tain nawet istniejące dziś instytucye 
miejscowe, które otrzymały nazwę „ziemstwa mar 
garynowego*, instytucye, których znaczenie samorzą- 
dowe sprowadza się do zera . 

„Cel tego pospiechu jest oczywiście jasny. 
Kiedy jesienią rozpoczną na nowo swe prace Du- 
ma i Rada Państwa, znajdą się one wobec faktu 
dokonanego. Czy zdęcydują się izby na odrzucenie 
prawa, na podstawie którego już funkcyonują nowe 


Właścic, Helena Szczepanowska 


aira 


gi 
do sprzedania z powodu likwidacyi 
interesu na wyjątkowo dogodnych 


warunkach. Romanki gub. podolsk., 
kolej i poczta Kopajgród, 


POŁĘGA. szorzęd. pensyonat 


powiększony. 
dzone dziennie i sezonowo. Kuchnia 
wykwintna. 
ul. Hortensya 5. Laura Walewska. 


3 3 Powagi lekarskie zgądzają się z 
tem, że Epilenticon D-ra Weiła 
(Proszki 
przeciw epi 
czeń pp. lekarzy przytaczamy tu na 
stępujące: Dr. Bock Monachium 


leptieon 
brym skutkiem, 
padkach epułepsyi, lecz i innych eho- 
rób nerwowych. Doświadczenia nio 
wsk sizujiy, 
Weila działał u różaych pacyentów 
niż zwykłe środki bromowe, 
tepo, niceziniernie ważnen, jest, 
E |: NAWGL pacyenci, wrażliwi na brony 
znoszą doskonale preparat D ra Wei- 
la, który dla tveh chorych staje sią 
niezbędnym. 
bycia we wszystkich aptekach. Cena] 


390] furt ù M. 
niowo-Rosyjskie T-wa Handlu Towa 
rami Aptecznymi. Główny skład na 

rh. 1.50 | Cesarstwo i Królestwo, 
Treutleray w Warsrawie, 
wy hwiut 60. 


BOE rm. 


Bad Nauheim "7 
Willa „Wanda“ dom polski 


dla gosci kąpielowych. Sezon od 17 
(30) kwietnia. Oświetlenie elektrycz- 
ne, centralne ogrzewanie. 


przyjinuje 
30 maja n. st. ceny zniżone. 


3 lata, pół-krwi 
arab, maści 
werzzki, 


angło 
gniadej, 3 
bardzo piekny 
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Najhliżej morza, pierw 


„Świ: 
znacznie w roku przesziyvm 
Pokoje ładnie urzą 


WILN 


Informacye: Warszawa, 
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js nieporówn. środkiem 
epsyi. Z mnóstwa orze- 


niżej podpisany; stosuje Epi- 
Dra Weila z bardzo do 


nie tylko w przy 


p° 
że lpilepticon D-ra 


wodno parowy, 


dłecki—Jaryszyw, gub. 
Epileptcon jest do na 
Wyrób wy- 
Apteka pod Łabędziem, Frank- 
Skład w Kijowie: Połud 


„ Wzmacnia 
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instytucye? Czy można się spodziewać takici opo- 
życyjności ze strony Dumy i Rady Panstwa? Już 
teraz nawet czytamy na łamach prasy październiko 
wej, że krytyka zasadnicza nowego prawa to co 
innego, aniżeli postanowienie odrzucenia go wtedy, 
kiedy już ono jest urzeczywistnione. 

„Niepodobna tu odmówić ministerstwu wiel- 
kiej konsekwencyi. Tu widzimy te same motywy, 
które zmusiły do niewnoszenia do Dumy odnośne- 
go projektu natychmiast po wznowieniu prac Du- 
my i które najwidoczniej zadecydują o tem, że wa- 
kacye IJumskie zaczną się w tym roku wcześniej, 
byle rozjechali się posłowie przed upływem dwu- 
miesięcznego terminu, w ciągu którego powinny 
być wniesione do izb projekty. wydane na mocy 
art. 87. Cel jest jeden—pozbawienie instytucyi pra- 


wodawczych przysługującego im prawa kontroli 
w tej dziedzinie". 

„Ruskija Wiedoimosti* ze złośliwą ironią 
oddają słuszność premierowi. 


„Jego działanie jest tu zupełnie otwarte i tu 
rząd nie ucieka się do marnej sofistyki, która okra 
Szała urzędowe i półurzędowe obrony używalnosci 
art.. Nie potrzeba tu i rak dziwnie brzmiących 
zastrzeżeń co do poszanowama praw izb prawo- 
dawczych. P. Stołypin demonstruje wyraźnie, że 
taką lub owaka opinia Dumy i Rady Państwa 
nie może miec wpływu ina konkretny los danego 
prawa. Sic rolo, ste jubeo. Tryumf polityki impul 
sów woli jest najwyrazniejszy wtedy, kiedy już nie 
odczuwa się poza nią jakiegos liczenia się z inepon- 
derabiliami w roazaju jakiejś opinii publicznej i 
swiadomości prawa w społeczeństwie, kiedy repre- 
zentanci takiej polityki występują już z otwartemi 
przyłbicami. W takich warunkach odpada istotnie 
cały szereg szkopułów i cały system rządów na- 
biera prawdziwie wschodniej prostoty". 


Najradykalniejszy współpracownik  „Golo- 
sa Moskwy“, to p. (rromoboj. Twierdzi on, że 
współczesna nacyonalistyczna polityka rosyjska 
sieje nienawiść. Polityka taka, mówi p. Gro- 
inoboj, 

„ogłasza wszystkich inorodców za wrogów 
ojczyzny. Niemożna zaostrzać rozdziału narodowo 
sciowego. Nie można odwiecznej pracy gromadze- 
nia Rosyi niweczyć jej członkowaniem*, 


Biada następnie Gromoboj, że Spasowicz, 
gdyby żył w takich warunkąch; musiałby być u= 
rzędowo zaliczony do naroclowości polskiej (27), a 
Jasińscy i Barancewicze zaczęliby pisać po poisku, 
zamiast po rogyjsku. Szczęgólniej niebezpiecznym 
objawem wydaje się Gromobojowi to, że już 
„Nowoje Wremia* „dobiera się* i do niemców 
nadbaltyckich, tak bardzo dotychczas lojalnych. 

Ale z calej powyższej „krytyki“ nacyona- 
listycznej polityki—oryginalny wniosek: 

, „ Fam, gdzie wchodzą w grę istotne interesy 
Rosyi, centrum będzie stało na strazy po dawnemu 
i nie dopuści do zalewu obcopłemiennego. W kwe- 
styi finlandzkiej, w sprawie wyodrębnienia Chelm- 
szezyzny obroni ono niewątpliwie interesy rosyj- 
skie tak, jak broniło dotychczas, i dowiedzie, że 
niesłusznie sypią się pod jego adresem zarzuty”. 


Pocóż narażać się na zarzuty? Przecicż 
na to trzeba tylko pisać zawsze w stylu osta- 
tniego ustępu, strzegąc się tonu ustępów po- 
przednich. 

(i.) 


"ED. MEIT TREE ik 10 
Komunikat. 

Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk 
iwe Lwowie, który wytknął sobie za cel popie- 
ranie i organizowanie zdrojownictwa polskiego, 
a w krótkim stosunkowo czasie swego istnie- 
nia dat dowody rzetelnej i celowej pracy, dą- 


ży do spełnienia swoich zadań także i w ten 
sposób, że stosując się do uchwał I krajowego 


Kamieniec-Fodolski 
Prenumeratę i ogłoszenia do 
„Dziennika Kijowsk.“ 


p. Pruslnowska (Skład fotografie? 


p. Saniutycz-Kwroczyckisga, 


naene ma RR RACE O DI O ANNA 


Prenumeratę ł ogłoszenia do 
„Dziennika: Kijowskiego” 
przyjmuje 


księgar. J. Zawadzkiego 


wydzierżawienia miyn wo! 
ny waleowy, rocznie 15,000 käli 
mąki produkujący 1 młyn 
przerabiający 
pudów pszenicy na dobę. „bli 
sze informacye zgłaszać się *. Sic- 


SAGRADA BARBER 


itagodnie przeczyszcza cej na kilka miesięcy Rb. T. 
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Równe, woi. g. 
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p| Ludwik Rutkowski 


i Księgarnia Polska Księgarnia i Skład mat. piśmien* 
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Dziegieć do pielęgnowania wło- 
sów. Na podstawach naukowych 
rzeczywiście najlepsza metoda do 
wzmocnienia skóry głowy i wło- 


Pix 


5 » 
żołądek Cena butelki wystarczają: 
50: 
ne 


sów. 
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jowiskach i z niemi związanych przedsiębiorstw. 
O ile bowiem goście narażeni są w tym cza- 
| sie na ścisk, brak poimieszkań, ich drożyznę, 
a częstokroć i na przerwy w kuracyi z powo- 
du braku kąpieli, o tyle właściciele wszelkich 
zakładów w zdrojowiskach skazani są na po- 
bieranie dochodów ze swych przedsiębiorstw 
tylko przez dwa miesiące. I w tej głównie oko- 
liczności upatrywać należy powód, dlaczego 
inwestowanie naszych zdrojowisk nie idzie w 
należytem tempie i nie może dotrzymać kroku 
zakładom zagranicznym, cieszącym się pełną 
frekwencyą kuracyuszów przez 6 a nawet 8 
miesięcy w roku, dochody bowiem z dwóch 
miesięcy u nas nie mogą bczwarunkowo wy- 
starczyć na zamortyzowanie większych wkła- 
dów, a tyczy się to nie tylko samych zarzą- 
dów zdrojowych, ale także i innych przedsię- 
biorstw ze zdrojownictwem ' połaczonych, 

Nieda się zaprzeczyć, że racye przytoczo- 
ne przez Związek są istotne i prawdziwe; leży 
zatėin zarówno w interesie publiczności leczą- 
cej się w kraju, jak i w interesie podniesienia 
tej gałęzi przemysłu, krajowego, jaką jest nasze 
zdrojownictwo, by jak najszersze koła zrozu- 
miały to trudne położenie zdrojowisk krajo- 
wych i podjętą przez Związek propagandę jak 
najgoręcej, poparły. 
| M «m o « „NN wkm" 


KRONIKA. 


Dziś 19 (2) Tymona M. 
Jutro 20 (3) $ulptcyusza M. 


Wschód słońca u gadz. 4 ma. 36 
Zachód słońca o godz. 7 m. 17 
Długość dnia godz. 14 m. 41 
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Kalendarzyk Historyczny. 
19 Kwietnia (2 maja). 


Roku 1848. Zwycięska utarczka oddzialu 
polskiego z wojskiem pruskiem pod Wrześnią. 


— Nowy bank. Dowiadujemy się ze sfer 
handlowych, że „Bank Handlowy w Warsza- 
wic“ otrzymał pozwolenie na otwarcie w Ki- 
jowie swej filii, która prowadzić będzie opera- 
cye w zakresie statutu. W tych dniach zdccy- 
dowana zostanie kwestya lokalu dla filii. 

— Kara administracyjna. Za umieszcze- 
nie w ~ 6r (z d. 10 kwietnia) artykułu pod 
tyt: „Przyczynek do historyi instytutu poli- 
technicznego”, skazano redaktora gazety „Kij. 
Poczta“ na 300 rb. kary z zamianą na 2 mic- 
siące aresztu. 


— „Biały kwiatek“. W środę d. 20 
kwietnia kijowskie Towarzystwo walki z gru- 
Źlicą urządza sprzedaż „białych kwiatów“ dla 
powiększenia funduszów Towarzystwa. W dniu 
białego kwialu na ulicach naszego miasta, w 
ogrodach i bankach i wszelkiego rodzaju insty- 
tucyach publicznych organizatorowie tej wysoce 
filantropijnej akcyi proponować będą kupno 
„białych kwiatków*, z których powstać niają 
lecznice i sanatorya dla rzeszy cierpiących na 
straszną chorobę, rangą ludzkość — gru- 
źlicę. Każdy ofiarodawca złoży datek, na jaki 
stać go będzie; dla uniknięcia zaś ponownych 
propozycyi nabycia kwiatu, organizatorowie te- 
go po raz pierwszy w naszem mieście obcho- 
dzonego święta ofiarności zbiorowej proszą o 


©) 


zjazdu przemysłowo-balneologicznego, propaguje niezdejmowanie kupionego kwiatka w ciągu ca- 


myśl racyonalniejszego rozdzielenia frekwencyi 
kurącyuszów w naszych zdrojowiskach. 


łego dnia. 


— Kościół maryawicki. Proboszcz gmi- 


Po porozumieniu się zatem z zarządami|ny maryawickiej w Kijowie ks. Jarzymowski 
wszystkich galicyjskich zdrojowisk, które przy-| wniósł ao prezydenta miasta prośbę, zaopatrzo- 
rzekły w nadchodzącym sezomie poczynić przy- | ną kilkudziesięciu podpisami, © ófiarowanie .gmi- 
gotowania na przyjęcie liczniejszych gości już| nie gruntu miejskiego dla budowy własnej świą: 
z początkiem maja, rozesłał Związek w dniach|tyni. Jako na pożądany punkt wskazują oni na 


ostatnich również odezwę do lekarzy polaków | ul. 


pod wszystkimi trzema zaborami, w której pod- 


wiątosławską lub Obserwatorną. 
— Epidemia wśród dzieci. W przytułku 


niesiono, że jednym z głównych powodów | Diehtierewa wybuchła wśród dzieci epidemia 


wszelkich niedomagań w naszych zdrojowiskach iszkariatyny. 


Zachorowało 50 dzieci, z nich 


i skarg na nie, jest nadmierne nagromadzaniej zmarło już 3. 


się gości w sezonie t. zw. głównym 
przypadającym na. lipiec i sierpień, 
stosunkowo slaba frexkwencya w sezonach 


czyli II, 


— W sprawie wystawy. Grono raanych 


a bardzo |złożyło prezydentowi miasta projekt urządzenia 
I| wystawy krajowej na gruntach miejskich wprost 


i II. Objaw ten, nie dający się niczem uspra- | politechniki kijowskiej, między parkiem Puszki- 


ma bardzo ujemne następstwa 
jak i 


wiedliwić, 
dla kuracyuszów, 


kąpielowych tudzież wszelkich czynnych w zdro- | pomocą 3 linii tramwajowych: 


tak|na a Szulawką. Radni wskazują na to, iż tery- 
właścicieli zakładów Í toryum powyższe komunikuje się z miastem za 


politechniczn eh 


W 1ro2 DAZJI EE Ng E Rigg OW iSąky1i 


OSOBISTE siąwiają ai balzo dobrze. Silne mrozy w paray szewa pismo „ltogi niedicli“ przestało wycho 
i ) R. A niepomyślnie odbiły się na pszenicy I nawet bya ie.  Osółem wyszło tylko jaz ("iR 

— Na wezwanie ministerstwa komunika obawa, że została ona znacznie uszkodzona. Obę- je ) M BS 4 
cyi wyjechał do Petersburga naczelnik służby | enie jednak można siwierdzić z wielką pewnością, 


paborów kolei Południowo-Zachodnich, M. Spa- |że obawy te były płynne. Z nastaniem w pierw 
sotsi szych dniach kwietnia cieplejszej i słonecznej pogo 


dy zasiewy pszenicy zazieleniły się pięknie i oka 
— KIESZONKOWE KRADZIEŻE. W sobo- |= w. z i y Aee l w niczem wa ci 
rze Sotijskim skradziono lekarzowi wojskowemu S. |- 17y gosta dac „pale rame | 
Popowowi portmonetkę ze r4o rb. gotówką i róż: 
nymi kwitami. Na targu św. Trójcy skradziono ze- 
garek Reszydowi Łaz-Ali Ogły. Na mtocy podej- 
rzenia aresztowano Slesarenkę i R. Tarabusińskie: 
go. Podczas wzlotów Uioczkina aresztowany zos 
jal P. Guminow w chwili, gdy usiłował skraść ze» 
garek S. z„Artilinowiczowi. 


Prorczncj (Kerosinnaja-Drorezna) i Syreckicj. 
Oprócz tego inicyatorzy projektu spodziewają 
się uzyskać dlą wystawy niektóre sale politech- 
niki. Projektowane terytoryum zajmuje 46 dzie- 
sięcin. 

Na rozpoczynającej się dziś sesyi rady 
miejskiej mają być dokonane wybory specyal- 
nej komisyi dla wyszukania placu dla wysta- 
wy. Oprócz wskaząnega wyżej terytoryun wy- 
mieniają malowniczą miejscowość wprost szpi- 
tala Kiryłowskicgo. O uzyskaniu miejsca dlą 
wystawy na Leczerskim placu nie może nawet 
być mowy, ponieważ ani T-wo wyścigowe, ani 
zarząd wojenny słyszeć nawet nie chce a od- 


pisma. 


W sprawie Weismana. 


zasiewów ozimych będzie najzupełniej zadawalają- 
cy. Jeżełi porównać stan ząsiewów ozimych w gu- 
bernii kijowskiej na wiosnę roku zeszłego z obe- 


cnym ich stanem, to porównanie takie bezwarunko-| PTASY Weisman przyznał się, iż wszystkie po- 


chlodów, jakie miały miejsce w marcu, spóźnione 


7 
2 


„llusynja*. Z Salonik wysłano w kierunku 
llusynji dwa bataliony wojska. W Ueskubie 
lakonywana jest mobilizacya batalionu redy- 
fów dla wysłania ga do Beran. 

Tabrys.—W mieście rozrzucono prokla- 


Petersburg.—Doczynione przez Weismana| macye azerbejdżańskiego komitetu tajnego z po- 
starania o ułaskawienie nie odniosły żadnego fgróżkami, skierowanemi do generał-gubernato- 
cego ciepła należy spodziewać się, iż dalszy wzrost] skutku. Wobec tego Weisman złożył prośbę|ra, endżumenu i zarządu miejskiego z powodu 
a pozwolenie na odsiadywanie więzienia w Pe-|stucznego wytworzonego braku środków żyw- 
tersburgu. . W rozmowie z  przedstawicielami | nościowych. 


Pekin.—Popularna gazeta „Dominun-Bao*, 


wo wypadnie pa korzyść roku bieżącego. Co się|dane przez prasę wiadomości o nim są pra-|stwierdzając, iż wśród ludu chińskiego wzrasta 
dotyczy zasiewów zbóż jarych, to chociaż wobec] wdziwe. Jedno tylko nie jest zgodne z pra-fnienawiść do Japonii, oświadcza, że nienawiść 
wdą: jakoby Weisman kradł brylanty. „Czasjtę wywołali sami japończycy, zmieniwszy po 


zb © ? „NU 4 A Re ASM: | ae y 
stąpieniu komitetowi swych terytoryów OE mr. SSE wet E 0) Ka E a AA w więzieniu — mówił Weisman — upłynie] wojnie swój stosunek do chińczyków. Zapew- 
— Oglądziny linii kolejowej. Dziś wy-|minga. Pułkownik zatrzymał Sterluka i przy po:|pec pomyślnego stanu pogody podczas wielkiego |Szybko. Wszystko wkrótce będzie zapomniane,|nienia o wspólności językowej i plemiennej 
jeżdża specyalna komisya, złożona z wyższych APARROF 3 Sl de go do cyrkułu ły- | tygodnia, zdołano przed swiętami zakonczyć pra fi znów ożyję*. zamieniły się na nawoływania do podziału 
urzędników zarządu kolci Łołudniowo-Żachad-| 9770589, POR SEO RWE WIĘ zupęłoje SIĘW wszystkich wczesnych jarzyn: J Chin. Stopniowo niwecząc dawną przyjażń, ja- 
nich z naczelnikiem kolei inż. K. Niemieszaje- Ezasie bójki ca, E E je ap EE O” budowlane. Ce- Sonsacyinyi paa pończycy spowodowali wybuch oburzenia i u- 


wem wa czele w celu dokonania ostatnich wio- 
sennych oględzin linii kółejowej. OQględziny od- 
będą się według następującej marsziutu: Kijów— 
Rzewuska, Rostoawica—Koziatyn—Leczanówka 
—Równe— Sarny—Ozierany— Zdołbunów—Ki- 
wercy—Łuck—Kowel—Włodzimierz Wołyński-— 
Klesów—Łuczysy—Korosteń —Borodiank a—lr- 
peń—kijów. 

— W sprawie pomnika Szewczenki. 
Wczoraj w zarządzie miejskim odbyło się po- 
siedzenie komitetu budowy pomnika Szewczen- 
ki. Postanowiono nie rozpatrywać ną razie 
kwestyi miejsca pod pomnik. Przedlożony przez 
rzeźbiarza Bałowieńskiego projekt pomnika uzna- 
na za chybiony. Uchwalona ogłosić trzeci 
wszcchświatowy konkurs, którego termin przy- 
pada na grudzień 1912r. 

— W sprawie wprowadzenia ustawy 
ziemskiej. Gubernator kijowski polecił akólni: 
Lim do „mirowych pośredników“, aby zwoływali 
zjazdy wójtów 1 pisarzy ginianych i osobiście 
wyjaśniali im ich obowiązki przy wprowadze- 
niu reformy ziemskiej. Następnie „nirowi po- 
średnicy* winni wyznaczyć wybory kandydatów 
na radnych w swych okręgach wedlug gmin 
w okresie czasu ad d. 25 kwietnia do 5 maja, 
Do d. 24 kwietnia powinni oni przesłać guber- 
natorawi plan wyborczych zebrań gminnych w 
każdym okręgu zoznaczeniem* dnia;'w którym 
odbędą się wybory kandydatów w każdej 
gminie. 

, Po zebraniach „pośrednicy mirawi* tcgoż 
dnia winni telegralicznie zawiadomić guberna: 
tora o wybranych kandydatąch na radnych z 
krótką charakterystyką ERR kandydata. 

W specyainym okólniku do prezesów zjaz- 
dów „pośredników mirowych*, gubernator kijow- 
ski zalecił, w razie otrzymania od „pośredników 
mirowych* protokółów gminnych zebrań wybor- 
czych, których prawidłowość bylaby zakwestyo- 
nowaba, niezwłocznie zwpływać qiadzwyczajne 
posiedzenie zjazdu dla rozpatrzenia tych proto- 
kółów i w razie skasowania wyborów tegoż 
dnia zawiadamiać o tem odnośnego „pośrednika |]. Samojłowa okradła mieszkanie E. Tielakow- 
mirowego* i gubernatora. skiego. D. 

Duchowieństwo prawosławne również naf 
zlecenie swej wladzy ma współdziałać w prze- 
prowadzaniu reformy ziemskiej, wyjaśniając z 
umbony parafianom pożytek reformy, ich obe- 
wiązki, jako wyborców, polegające na wybie- 
raniu kandydątów rosyan, znanych z dzialal- 
ności na polu patryotycznem. 

W powiecie taraszczańskim sprawdzanie 
niiejskich list wyborczych już zakończoąo; nia 
prowincyi dwaj delegowani urzędnicy z miej- 
scowymi pisarzami gminnymi zbierają dodatko- | 
we dąuc, dotyczące narodowości i lat wybor- 
ców. Listy wyborcze mają być przedstawione 
gubernatorowi d. 23 kwietnia. 

Listy wyborcze z powiatu zwinogródzkic- 


dnego z nożowców Kałacza, zawzymano, drugi — 
zbiegł. Przy (iłuboczycy Ne 18 w piwiarni przy- 
szło do starcia między kilkoma osobnikami, w cza- 
sie którego raniono stójkowego, elicącego rozbroić 
jednego z awanturników. Na ul. Wydubickiej S.i 
K. Biełowyje ranili w głowę robotnika 5zmyrkowa. 

— MŁODOCIANI CHULIGANI. Onegdaj na 
rogu Kożemiackiej i zjazdu Wozniesienskiego, w re- 
stauracyi stójkowy zatrzymał 13-letniego chiopca z 
kindżałem. 

Towarzysz aresztowanego, 12-letni Bezłaszen- 
ko chciał go odbić i zaczął rzucac na siójkowego 
kamieniami, został wszakże również zatrzymany 

GRABIEŻ. Wczoraj w nocy w poblizu 
żeńskiego instytutx medycznego trzech złoczyńców 
napadło na M. Korolewą : zrabowało jej suknię, 
chustkę i 5 rb, . 

— DZIKIE OBYCZAJE. W masarni przy ul. 
Lwowskiej M 1, subjekt Ejlenkrag rzucił się na je- 
dna służscą, która nie chdlita wziąć złęgo mięsa i 
zaczął ją bić kawałkiem mięsa po twarzy. 

O zajsciu spisano protokół. 

— NIEWDANE KRADZIEŻE. Onegdaj wie: 
czorem) koło bramy domu N: 2 na placu Aleksan 
drowskim stróż nocny zauważył jakąś podejrzaną 
osobistość, Gdv stróż zbliżył się, podejrzany osob- 
nik umknął. Okazało się, że był to złodziej, który 
się dobierał do magazynu bławatnego Warntroba i 
zdążył okraść witrynę wystawową, lecz przeszko- 
dził mu stróż nocny. Złodziej rzucił łup i sam 
umknął. 

W domu Ne 27 usiłowano okraść mieszkanie 
E. Ewenko. Złodzieja ujęto. 

POD TRAMWAJEM. Na ul. Karawajaw- 
skiej wagon wpadł na furgon G. Pinczuka, rozwo- 
ziciela fabryki wód mineralnych A. Genczke. Fur- 
gon i butekił w nim znajdujące się zostały rozbite. 
Straty wynoszą 70 rb. 

— KRADZIEŻE. W domu Ne 1 na D. Wale 
„dokonano kradzieży rzeczy z herbaciarni W. Sieri- 
kowa. Złodziej A. Saweljew został ujęty. Na Głu- 
boczvcy ujęty został wezorąj z kradzionemi rzecza- 
mi N. Żawałkow. W domu Ne 4 przy ul. Jurkow- 
¿skiej w nocy na dzień 17 kwietnia dokonane kra- 
dzieży rzeczy u A. Ifucharczenko. W domu N:*48 
przy uh Lewaszowskiej okrzdzłono mieszkanie 1. 
Kononczuka i M. Zożulina. Przy ul. LLewandow 
skiej w domu N* z dokonano znacznej kradzieży z 
mieszkania A. F. Andersa. Złodzieje dostali się do 
misszkanią zapomocą dobranego klucza i skradli 
zegarek i wiele innych kosztowności, ogółem na 
850 rb. W domu N 27 przy ul. Kłowsłiej służąca 


gła czerwona za tysiąc 24/4 — 25 rb. Cegła biała 

23/2 — 26 rb. Cegła międzygórska 5!/ — 6 rb.|na się tutaj proces ks. Wołkońskiego w spra-|jl 

ek. AES” kop. Wapno 22 — 35 kop |wie szarlatańskicj organizacyi dobroczynnej. 
ZZ - r z 

Wegiel i anlracyt. Cena hurtowa: Węgiel M. chafakterze powoda cywilnego, w prodi 
pud 22 — 2; kop. Antracyt 23 — 25 kop. Cena 
detaliczna: Węgiel pud 28 — 33 kop. Antracyt pud 
30 — 35 kop. 

Vork; jutowe do cukru pud g rb. 70 kop, 
takież do mąki pud 10 rb. 5o kop. 

Drzewo: Brzozowe Sążeń 27 — 29 rb; ol: 
chowe — 25 — 26 rb., sosnowe  sążeń — 25 rb. 

Produkty naftowe; Nafta pud 1 rb. 50 kop. 
u rb. 60 kop. Benzyna pud 4 rb. 60 kop. Olconafta 
1 rb. 75 kop. — 1 rb. 80 kop. Ropa naftowa 60 — 
65 kop. 

Eksploatacya kolei Poł=Zach. W ciągu marca 
r. b. koleje Południowo - Zachodnie przewiozły 
936,920 podróżnych (w marcu r. Igio — 939,626) 
przeciętna opłata za przewóz wynosiła I rb. 7,99 k- 
Ža przewóz pasażerów osiągnięto 1,011,779 rb. go 
kop. (w tymże miesiącu r. z. 1,014,777 rb. 42 kop. 
Wedlug taryly wojskowej przewieziono 9,423 0- 
soby (w roku zeszłym 9,663), osiągnięto za to 
6.944 rb. 75 kop. tw r. z. 7,123 rb. 44 kop) Zwy: 
kłych ładunków towarowych przewieziono w mar- 
cu 70,293,058 pud. (w marcu r. 1910 — 53.556,852 
pud.); przeciętna opłata za przewóz wynosiła 6,73 
kop. Osiągnięto za przewóz ładunków 4,774,781 rb. 
Hw marcu r. z-—3,067,918 rb. 32 kop Za przewóz 
wszelkich innych ładunków otrzymano 840,493 rb. 
94 kop. (w r z. 728,547 rb. 12 kop. Ogólny dochód 
kolei za marzec r. b.—6,604,000 rb. (w marcu r. z. 
;5,7 18,360 rb. 29 kop.). 

Powiększema kapitału zakładowego. Na sku- 
tek starań „Towarzystwa cukrowni Nowy Byków", 
ministerstwo przemysłu i handlu zezwsiiło na po- 
większenic kapitału zakładowego Towarzystwa 
z 750,000 rb. do 1,000,000 rb. drogą emisyi 500 ak- 
cyi dodatkowych w ogólnej sumie 250,090 rubli. 


| Telegtainy. 


(Od korespondentów własnych). 
Jubileusz Kraushara. 


Warszawa.—Niedzielma uczta jubileuszo- 
wa na cześć Aleksandra Kraushara zgromadzi- 
ła w salach Bristolu 150 osób. Drzemawiali: 
|Dydynski w imieniu profesorów szkoły głównej, 
którzy madesłali listy oraz depesze. Aleksander 
Jabłonowski, Kochanowski, Powichrawski, Ka- 
rol Dunin, Mieczysław Frenkicl, Baliński, Ja- 
siński i Stanisław Kozłowski. W odpowiedzi 
jubilat wygłosił serdeczne przemówienie. Na- 
desłano mnóstwo depesz z całej Polski. 


Zgon Stanisława Brzozowskiego. 


Fiorencya.—Zmarł tutaj w niedzielę wie- 
jczoreim w czterdziestym roku życia znakomity 
publicysta polski i dramatyczny Stanisław Brzo- 
zowski, autor „legendy: Młodej Polski*, głośny: 
w swoim cząsie z powodu czynionych mu za- 
rzutów partyjnych oraz procesu o szpiegostwo. 


której rada adwokatów odmówiła przyjęcia do 
(Od Agencyi Petersburskiej). 


ks. Kluczyńskiego zarząd archidyecezyą  mohy- 
sufraganowi, ks. Cieplakowi. J 


minister przemysłu i handiu. 


brzeżach Siasi, Lichiwinki i Wołożby. Zatapio- 
ne zostały całe wsie. Woda pozrywała mosty. 


transportowy „Anadyr" 1 wyrządził mu nie- 
znaczne uszkudzenia. p 


policya jednak przywróciła porządek. 


Ryga: — Zamknięta została wystawa pe: 


nadesłanych przez szkoły ryskiego okręgu nau- 


wającą podróż konno z Charbina do Peters- 


skonale; po wierzchowcu nie znać zmeczenia. 


niądze na stacyi „Lejpcigskaja*. Podczas aresztc- 


Połtawa.—Pożar zniszczył główną syna- 
gogę. Straty wynoszą 100,000 rubli. 

Nowóaczerkask. — Przybył tu z Rostowa 
na biplanie „Farmana*—-Gaber-Włyński. Awia- 
tor przeleciał przestrzeń 40 wiorst w ciągu 18 
minut. . - 

Nowoczerkask.—Podezas pożaru w Sta- 
nicy Kegalnickiej spłonęty stajnie. Zginęło 13 
ogierów. ~ á 


łego Rykałowa i Kalinina. Na plecach chłopca 
zauważono istotnie ślady ukłuć. Według wszakże 
zdania d ra Sinirhowa -- czerwone plamy na pie 
cach świadczą o febrze pokrzywczanej, na jaką 
| zmasł chłopiec. 411740] 

- Zwłoki P. odwiezione do prosektoryum. 


TEATR | MUZYKA. 
„boleslaw Śmiały". 


Próby z premiery dramatu historycznego 


Moskwa-—W dniu 28 kwietnia rozpoczy-|czuć patryotycznych w szerokich warstwach 


udu chińskiego. 
Tabrys.—Wskutek nieporozumień z gene- 
rał-guberriatorem dowódzca wojsk azerbejdżań- 


cesie występuje kobieta-adwokat Nieczajewa,fskich Aman-KRuli-Mirza podał się da dymisyi. 


Mukden.—Konferencya antidżumowa po- 


adwokatury. wzięła rezolucyę w sprawie konieczności pago- 
«dzenia zarządzeń sanitarnych towarzystw kole- 
jawych w Mandżuryi i Chinach północnych a- 


Petersburg.-—Lodczas urlopu metropolity|72Z w sprawie zgodności postępowania Chin 


innych panstw zainteresowanych co do staso- 


lowską czasowa powierzony został biskupowi|wania kwarantanny w portach. Koniecznem 


est podczas dżumy utworzenie dozoru na dro- 


Petersburg —Dnia 17 kwietnia powrócił |gach Polowych, w zajazdach, w domach nocle- 
i gowych i zwiększenie dozoru na brzegach za- 

Tichwin. — Wady wiosenne poniosły do toki peczylijskiej oraz rzek dla zapobieżenia 
jeziora Ładoskiego wicie partyi drzewa ia ma: wylądowywania poza obrębem portów i przy- 
teryałów budowlanych, przygotowanych na wy- ļ®5tani. 


Rząd chiński powinien opracować zbiór 


przepisów dia władz administracyjnych na wy- 
Straty olbrzymie. Nieustanne deszcze wzmagają padek pojawienia. się dżumy. Niezbędnem jest 
powódź. zorganizowanie stałogo biura sanitarnego. Po- 

Libawa. — W porcie Cesarza Aleksan- |74danem też hyłoby utworzenie wydziału zdra- 
dra IM krążownik „Dallada" wpadł na  statck|Wia publicznego. 


Bar-sur Aube. —P'o tłumnym mityngu wi- 
niarzy na rzecz włączenia departamentu do re- 


Libawa. — Robotnicy fabryki „Plutont jonu fabrykacyi szampana, wynikło starcie z 
usiłowali z powodu dn. 1 maja wywołać strajk, wojskiem. 


Wiele kobiet = przewrócono, * niektóre ra- 


Atkarsk. — W bBakwach, powiatu ser- niono. l'ułkownika ściągnięto z konia i lekko 
dobskiego, podczas silnej burzy * spłonęło: 76 |"aniono. Do wieczora porządek został przy- 
domów Wraz z zabudowaniami i inwentarze, wrécony. 


onse.—Wskutek zepsucia się windy w 


dagogiczna, -która cieszyła się znaczną fre- szybie węglowym zgingło 2 górników —15 
kwencyą z powodu wielkiej ilości eksponatów, | ADNYCH. 


Ilston. (Pensylwania). —Wykoleit się pociąg 


kowego. Wystawę zwiedziło 100,000 osób. z 250 nauczycielami, jadącymi dò Waszyngto- 
Niżnij-Nowgorod. — Przybyła tu odby-|U_ w celu odwiedzenia Tafta. 


Wagony zapaliły się. Jedynaście osób za- 


burga Kudaszewa. Podróżniczka czuje się do- bitych. I osowa pasażerów ran 


Bata 
Bangor (stan Mayne) — Pożar zniszczył 


Odesa. — Aresztowano tu urzędnika kam» į dzielnicę handlową i wiele domów mieszkal- 
rackiego addziału pocztowego, który skradł pie- nych, straty wynoszą 6 mil. dolarów. 


Mran.—Oddział złożony z 2,500 ludzi wy- 


wanią znaleziono przy nim 5,645 rb., resztę |TUSZa do Taurirtu w celu zajęcia Debby. Tu- 
pienięlzy urzędnik stracił. taj oddziały połączą się z kolumną idącą z 

Ekateryneder — Zamknięty został pierw. | Pergentu. Opuściwszy Debbę, garnizon pociąg- 
szy zjazd lekarski okręgu kubańskiego. Brało|Tie dalej do Tyurirtu, gdzie skoncentrowane 
w nim udział 100 lekarzy. zostało wojsko. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
(Telegram specyalny). 
Kazań. — Żyto 66 kop., owies 50 kop., mąka 


2 kop. r 
Libáwa. — Zyto 63 kop., z żytem i hreczką 


mocne, z owsem czarnym słabsze, z pozostałem 
zbożem bez zmian. Pszenica samarska 1 rb. c8 — 


rb. QQ kop., żyto 82 i pół kop., owies biały zwy- 


Petersburg.— Poseł do. Dumy Państwowejłczajny 77 i poł kop., czarny 86 i pół kop., siemie 
od gub. „czernihawskicj, Glebow I-y, nadesłał | niżne 87 Kop. 


go mają być przedstawione d. 21 kwietnia. p. t „Bolesław Sumiały*, utworu księdza D. Zjazd przyjaciół słowian południowych. “ |do prezydenta list, w którym powiadamia go, |} oni z, ak — Usposobienie mocne. Pszenica 89 
Sprawdzanie list wyborczych w pałudnio- | ączkowskiega odbywają się codziennie. Bilety że składa mandat. 8 = R b — Usposobienie z owsem mocne, z po- 
r , 


codziennie nabywać można w kasie teatru KrąkóW.—Honorowym prezesem zjazdu 
„Bergonier* od 10 rano do 2-giej po południu. | Tow. przyjaciół siowian południowych wybrany 
został marszałek Krainy Szukjje. Na posiedze- 

| niu zjazdu wQdniczył © Adziechęwski, który 
KRONIKA POLSKA. mówił o r o DAEA i odezytał list 

— „Miesięcznik. heraldyczny", organ Pogodina. Przybyłych gości słoweńskich w i- 
Towarzystwa heraldycznego we Lwowie, ze-|inieniu Krakowa witał prezydent miasta, dr. 
szyt 3—4 (marzec —kwiecień) zawiera następu-| Lco. Dr. Koneczny odczytał referat o obec- 
jące rozprawy: Dr. Jan Maryan hr. Drohojow=| nym stanie słowianofilstwa. W dniu, wczotaj- 


wej, gęsto zaludnionej części powiatu radomy- 
skiego jest już na ukończeniu; z północnej częś- 
ci,powiatu niema dotychczas wiadomości o 
przebiegu prac przy sprawdzaniu i układaniu 
list. Marszalek szlachty zawiadomił guberna- 
tora, iż spodziewa się dostarczyć je w ozna- 
czonym terminie. 

¿#4 powiatów kaniowskiego i czehryńskiego 
listy wyborcze mają być dostarczone d. 24 


padek zasłabnięcia na cholerę. W ciągu osta- 


Rów ostrych zasłabnięć żołądkowych. 
Petersburg. — W dn. 26 i 27 kwietnia 

zezwolono na zwołanie nmilejscowego zjazdu 

staroobrzędowców w Nowoczerkasku. 
Petersburg. — Redaktor gazety „Zwiez- 


- Petersburg.—Dnia 17 kwietnia zaregestro- | zostałem zbożem stałe. Pszenica girka o8 kop., ży- 


wano 4 I dnia 18 kwietnia T podejrzany wy- kopakiedh owies targowy 57 kop. folwarczny 63 


Moskwa. — Usposobienie stałe, Pszenica ro 


tnich dni w stolicy zaregestrowąno 27 wypad- syjska 1 zb. — 1 rb. 93.kop., żyto 70 -— 72 kop. 


GIEŁDY ZAGRAMICZNEE. 


Dnia 18-go kwietnia 19r1 r. 


kwietnia. ski (wspomnienie pośmiertne). — Gustaw Man-|szym słoweńcy zwiedzali kopalnie soli w Wie- da* za artykuł z dnia 16 kwiętni 
h : A è . kwietnia skaza o- 
jen Inspektorat. Dozór inspřktorski nad teuffeli (8) starodawnej szlachcie krzyżącko-ry- ficzce. ` stał przez ga mitai $, paleas ia Berlin, Wypłaty na Petersburg $p. 216 "A 554] 
prywatnemi odnogami kolejawemi, przylegają: peerskiej na kwęsach imflanckich c. d;).—- Ks, dr. a ; strącyjnej na grzywnę 500 rb. Kńrs wekstowy na Petersburg na 8 dni —-— 
cemi -do kolei Południowo-Zachodnich powie-| Zygmunt D. Kozicki: Nicznane ¿pismo Łukasza 1 maja w Warszawie. 5 Bey md i 48/, = pbĄ 1905 F. 4 Š sg 100.50 


Peterskurg.— Według /doniesień ambasa- 
dora rosyjskiego w Brazylii i zarządzającego 
ensulatem rosyjskim w Rio-de-Jancire . bardzo 
t pożądane i korzystne zawiązanie bezpośre- 
mich stosunków handlowyth z krajami połu- 
dniowo-amerykańskimi, szczególniej zaś z Ar- 
gentymą, Brazylią, Urugwajem i Chili, zapomo- 
cą organizowania specyalnytk komunikacyi pa- 
rówcami pomiędzy portami rosyjskimi a połu- 
dniowó-amerykańskimi. 1 O ipowyższeną wydział 
marynarki handlowej podaje do wiadamości 


Warszawa.—Pierwszy maja przeminął w 
Warszawie względnie spokojnie. Po ulicach 
miasta krążyły liezne patrole wojskowe i poli- 
cyjne. W dzielnicach fabrycznych skónsygne- 
wano żandażśmeryę oraz wojska. W kilku wiel: 
kich fabrykąck strajkowano. W mieście aresz- 
towano kilkaset osób i zerwano kilka czerwo- 
nych flag. e 


Proces terorystów rosyjskich. 
Londyn. = Rozpoczął się proces w spra- 
wie słynnych terorystów rosyjskich w Iounds- 
ditch. Proces potrwa tydzień. 
| s 


Wrzenie w Maroku. 


Paryż. —Z Marsylii donoszą o odplynię” 
ciu do -Maroka nowych oddziałów francuskich 
wojsk kolonialnych. 


Drainat rodzinny. 


Paryż. — W Marsylii dymisyonowany po- 
rucznik marynarki zastrzelił żonę, dziecko oraz 
siostrę żony, poczew. wystrzałem z*rewoiweru 
odebrał sobie życie. 


Górnickicgo o szlachcie wolnej i, niewolnej 
(dok. — Józef ks. Puzyna: O pochodzepiu knia- 
zia Fedka Nieświskiego (c. d.) — Stanisław A. 
Kozłowski: Przyczynek do rodowodu króla Sta- 
nislawa Augusta Poniatowskiego. W „Dodatku“ 
dalszy ciąg nictryk kościoła Maryackiego +w 
Krakowie, w opracowaniu ks. Jana Sygań- 
skiega. 

— „Rocznik Towarzystwa heraldyczne- 
go we Lwowie, tom 1 (r. 1908/9) opuścił już 
prasę i zawiera pracę -— Jerzego "hr. Dumin-Bor-* 
kowskiego. 1 d-ra Mieczysława Dunin-Wąsowi- 
czą p. t „Elektorowie królów Władysława 1V, 
Miehała Korybuta, Stanisława Leszczyńskiego 
i spis stronników Augusta III*. Dzieło ta, spc- 
rych rozmiarów (280 stron) stanowi cenne u- 
zupełnienie „Elektorów*, wydanych niegdyś 
przez O. Pietruskiego. Materyał tęn, ważny za» 
równo dla heraldyka jak i dla historyka, obej- 
muje spis 27,417 elektorów, ułożony alfabe- 
tycznie, z podaniem odpowiedniej elekcyi i wo- 
jewództwa względnie ziemi, z której każdy ele- 
ktor pochodził. Cena księgarska r5 kop. Człon- 
kowie Towarzystwa z lat 1908 i rgo9 otrzy- 
mują go bezpłatnie, nowowstępujący zaś po 
zniżonej cenie 12 k. wraz z przesyłką poczto- 
wą. Zgłoszenia przyjmuje Administracya Tow. 
heraldyczsego, Lwów, Sykstuska 62. 

= — Sprawa Tow. śpiewackiego „Halka“. 
Przed katawickin sądem toczył się rozprawa 
tow. śpiewackiego „Iłalka*. Policya katowicka 
oskarżyła „lalkę“ o cele polityczne, objawia- 
jące się w ten sposób, że śpiewano jedynie 
pieśni polskie; za to „przewinienie* polityczne 
nałożyła na każdego członka zarządu 9 marek 
kary. Sąd nie uznał motywów policyi za wy- 
starczające i uwolnił wszystkich oskarżonych; 
koszty procesu poniesie kask państwowa. 

— Kara prasowa. Redakcya dwutygo- 
dnika „Przełom* została skazana na 300 rubli 
kary za wydrukowanie w N? 6 tegoż dwutygo- 
dnika fejletonu politycznego. | i 


rzony został trzeciemu zastępcy naczelnika kolei 
Poł.-Zach, inż. W. Szmitowi. | 

— Ruch przesiedleńczy. Od dnia r kwiet- 
nia z kijowskiego punktu przesicdh ńczego wy- 
ruszyło na Syberyę i do Rosyi Europejskiej 
1913 przesiedleńców, mężczyzn, kobiet i dzieci. 
W tym samym czasie wróciło z powrotem 208 
przesiedleńców. 

— Nowy kierunek wykształcenia. Dy. 
rektor zakładów dobroczynnych -iin. Diechticre- 
wa wystosował do.prezydenta miąsta prośbę o 
uzbrojenie 50 wychowańców przytułku w dre- 
wniane strzelby, sprawienia dla kilku starszych 
chłopców karabinków Flovera, aby mogli się 
oni wprawiać w strzelaniu do celu, wreszcie 
a nabycie dła przytulku namiotów, aby urzą- 
dzić dla wychowańców obóz letni. Nauki mu- 
sztry wojskowej ma udzielać uczniom sam dy- 
rektor zakładu, gen. Malenko. 

.  — Stróże nocni. Gubernator kijowski 
Giers przesłał prezydentowi, miasta projekt 
przepisów obowiązujących © stróżach nocnych 
dla poddania go pod dyskusyę rady miejskiej. 
Przepisy mają na celu zorganizowaniu w mocy 
należytej ochrony pod względem pożarowym i 
poltcyjnym. Utrzymanie stróży nocnych za- 
stałe odniesione na rachunek właścicieli nieru- 
chomości miejskich, instytucyi rządowych, spo- 
łecznych oraz. klasztorów i cerkwi. 

— Przyjazd ochmistrza Dworu Gerbla. 
Gencrał-gupernątor kijowski zostal zawiadomio- 
ny, iż naczelnik głównego zarządu do spraw 
gospodarki lokalnej, ochmistrz dworu Gerbel 
niebawem udaje się do gubernii kijowskiej, po- 
dolskiej i wołyńskiej w celu osobistego zapo- 
zmania się z przebiegiem prac około wprowa- 
dzenia ustawy ziemskiej na miejscu. 

W Kijowie przyjazd p. Gerbla spodziewa- 
ny jest d. 20 kwietnia. 

"— Znów brak wody. Jednocześnie z de- 
klaracyą na imię prezydenta miasta zarząd To- 
rzystwa wodociągów kijawskich zwrócił się do 


giełdowych. 


Patersburg=Najwyżej zostały zatwier- 
«lzone za przez rallę ministrów prze» 
pisy +o nauezamłu dzieti staroobrzędowców i 
sekciarzy yeligii w średnich i niższych zakła- 
dach naukowych, z wyjątkiem szkół wojsko- 
wych i duchownych. Na mocy przepisów po- 


sekciarzy, których wyznania religijne nie'sprże- 
ciwiają się prawu. W'ykladać ą osoby płci 


Zmiany w ministerstwie wojny. 


Petersburg. — W ministerstwie wojny 
dokonywanę zostają wielkie zmiany. Ustępuje) 
z ministerstwa naczelnik głównego zarządu bu- 
downictwa okrętawego, Jakowlew; który został 
mianowany: +3 rady admiralicyi. Na je- 
go miejsce mianowany zostanie kontradmirał 
Kniaziew. 


naukowych lub świadectwa nauczycieli ludo- 
wych. 

Osoby, posiadające świad'etwa o ukoń- 
czeniu średnich zakładów naukowych, mają 
prawo udziału oraz głosu na posiedzeniach 
szkolnych rad prafesorskich. «4 

Do dnia 17 października 1916 roku zez- 
wołono wykładać religię osobom, nie posia- 
dającym wymienionych wyżej warunków. 


-Choroba metropolity. 

Petersburg. — W stanie zdrowia metro- 
polity. Antoniusza nastąpiło pogorszenic. I'ra- 
wa połowa ciała ulega stopniowemu paraliżo- 
wi. Metropolią petersburską czasowa zarzą- 
dzać będzie ep. Nikander. 


5 Epidemia cholery. 


Kanton.—Przybyla kanonierka niemiecka 
Inis“. 
UJ £ w afo an » . . 

Bitwa w chińskiej dzielnicy miasta trwa 
w dalszym ciągu. Z prowińcyi donoszą o no- 
wych napadach rewolucyonistów. VWice-król za- 


49/9 TEDA DRAGETWOWR 1894 I. +  . 03.70 

Rośyi. bil. kredyt. 100 rb. . +  . 21625 
mrywaine 94,5) AET JAJ, 

Uspąsobienie ką kańcowi mocniejsze. 


Wlsdeń.":5', pozyCźka rosyjska 1906 r. . 103.90 
Paryż "W ypiaty ma Petersburg: 
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49/7 renta państwowa 1894 r. . -< 

41/3 q pożyczka 1909 P. >» + + 10205 

5%, pożyczka rosyjska 1906 r. .  - 106.05 

Dyskóśmid prywane © . . . 2h fa 


Uapesohicuie mocne. 


int nych osób, i ji i LORdYR "FL; r aaga TI. Aai 
zainteresowanych os instytacyi i komitetów | WY TSTĘGO ET Ok: kupi” — 
Amsterdam.—5*, pozyczka rósyjsta 1906 r. 


4''/, pożyczka rosyjską xgoa r. 952 


Giełda Pete rsburska . 


Dnia 18 kwietnia x911. 


wyższych zezwąlą się na wykładanie religii na|40 Renta Państwowa. . . «e.  . « gil 
życzenie rodziców i opiekunów uczniów we-|4V27/, Listy zast. Kijowsk. B, Ziem . . = 
dług zasad on NIE staroobrzędowców" oraz | 41/07, Listy zast. Połtaw B` Zlem.. . 


50% Pożyczk. prem. 1804 T.. . . . . . 469 


obojga. przedstawione przez miejscową gminę 57/0 . m T D |. 05 387 
staroobrzędowców lub sekciarzy, posiadające |5% Obl. prem. Szjach. Banku. . . . . 338 
świadectwa o ukończenia średnich zakładów | Akcyc Petersbursk Międzynar. Komerć.. 567 


š Petereb. Dyskont.-Pożyezk . . . 524 
„  Ros$yjsk. dla Harałv Zew. . . . 417 
= T-wa Odlewni stali „Sormowo* 156 
á Brańsk. Fab. Szyn s. k A 176 
. Por- Wech. Kol. żel.. . . . . . 265 
s Putiłowsk. - .« « » « « « . | 155 
Bakińsk: T wa Naftow. . . . . 320 
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego . 

a Ros Tow. kopalni złota . . . . 200 
ba Ka! fabr. maszyn. «4... 4: ŁA G260 
i M KERVO kole | 06 saa Asa GIS 
f Mosk. Windaw. Ryb. kol. żel. . 197l, 


gubernatora z oświadczeniem, iż składa z sie- — Odmową  Ministeryum oświaty dała Petersburg. — Komisya sanitarna posta-|żądał nowych posiłków. Stronnicy rządu zysku-| * NL RR KO. 2.0 « © 503 
bie odpowiedzialność na wypadek braku wody | odpowiedź odmowną. na prośbę wychowańców |nowiła nie ogłaszać nazwisk osób chorych na|ją przewagę. , „ Don. Jurjewsk. Tow. met. . . . 330 
w mieście. Jako motywy tak miłej dla miesz-| polskich średnich szkół technicznych, aby im|cholerę. Obecnie w szpitalu znajduje się 25 Korfu —Para cesarska wyjechała do Gen-| „  „Hartman* . . . . . . a. a 
kańców miasta wiadomości, zarząd Towarzyst-| pozwołono składać egzamin na stopień te-|chorych. Zmarły 2 osoby. ny ną jachcie „Hohenzolłern*. 5%, Pożyczka 1905 t- - . « « . .  104—ręqfla 


wa podajt: zobowiązanie wyłącznego dostar- | chnika. El Paro. — Powstańcy mianowali komisa* 


Rewizye. 


ZA) PE. 1908 r. SEE TE. 1og'l8 


czania wody artezyjskiej ze względu na obec- sat rzami: Gomaza, Madcirę i Suareza. W rokowar|., Swiadeetwa włościańskie i: 
ność zarazków cholerycznych w wodzie dnie- i Petersburg. — Rewizye i aresztowania w | niach w sprawie pokoju żądają oni udziału w SA A | Ma śe mu wa Awa 
prowej, zbyt częste i obfite obecnie polewanie KRONIKA EKONOMICZNA. Moskwie dokęnywane są w dalszym ciągu. |rządach krajem “i mianowania niektórych re, |5'% Pożyczka 1908 r. . . . . . . . . g* 


Delegaci od robotników na zjazd lekarzy poś- 


wolucyonistów czasowymi gubernatorami, do 
piesznie wyjechali z Moskwy. 


ulic (:?), znaczne użycie wody do celów budo- 
i czasu dokonania wyborów zwykłych. 


wlanych w rozpoczynającym się sezonie, a tak- 
że zamknięcie filtrów dnieprowskich i niewy- 
znaczenie przez zarząd miejski miejsca dla bu- 
dowy nowych filtrów. 


Stan zasiewów w gib. kijowskiej, Według 
wiadomości nadchodzących z różnych miejscowości 
zachodnich i centralnych powiatów gubernii kijow- 
skiej, zasiewy ozimin znajdują się tam w jak najle- 
pszym stanie. Pola żytnie pó stajaniu sniegu przed- 


Zawieszenie wydawnictwa. 
Petersburg. — Wydawane przez Arcyba- 


z Ueskubu, albańczycy wysadzili w powietrze 
dwa domy  strażnicze w Kazach: „Berany* i| 


i 4 
Usposobitnie z walorami państwowymi spo- 
kojne; z papierami dywidendowymi mocne; z pre: 


Sofia.—Według wiadomości, otrzymanych |miówkami ospałe. 


1) 
Rudyard Kipling. 


(błopiec z loziny. 


IPRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO; 


Trzyletnie dziecko usiadło w kołysce i, za- 
ciskając piąstki, zaczęło w niebogłosy wrzesz- 
czeć. Z początku nikt tego nie słyszał, bo po- 
kój dziecinny położony był daleko, w zachod- 
niem skrzydle domu, a niańka rozmawiała z o- 
grodnikiem wśród laurowych krzewów. Nako- 
niec przechodząca kurytarzem klucznica usłysza- 
ła krzyk i, poznawszy gios ulubionego swego 
pieszczocha, pośpieszyła, by go pocieszyć. 


— Cóż tam takiego Co: Niemu czego 
się bać, moje kochauie. 
— To był policyant: Widzialem go na 


ulicy i tutaj przyszedł Jane mowiła, że przyj- 
dzie. 

— Policyasci nie wchodzą do domów, 
kochanie. Daj mi rącznę i śpij. 
= Widziałem go na ulicy. 
(idzie twoja ręka, Harper: 
Klucznica poczekała, aż dziecko zaśnic, i 
dopiero gdy usłyszała regularny jego oddech, 
cichutko wysunęła się z pokoju. 

— Jane, jakich tam znowu banialuk na- 
plotaś pauniczowi o policyantach: 

Nie mu nie naplotlam. 
Naplotwaś. Sniło mu się o nich. 

— Spotkaliśniy Tisdaila dziś rano, gdy 
osiołkiem ną spacer jeździliśmy. Może tem na- 
bił sobie glowe. 

— Dch, bardzo cię proszę, żebyś go nie 
straszyła głupiemi bajkami, a jak cię kiedy na 
tem przyłapie, to nie pros Boga: 


Przyszedł tu- 
taj. 


Sześcioletni chłopczyk opowiadał sobie 


D 


Zal 


Byla to nowenabyta zdolncść i trzymał ją 
w tajemnicy. 

Miesiąc temu wysnuł z głowiny dalszy 
ciąg opowieści, zaezętej przez matkę, i z rado- 
snem zdziwieniem skonstatował, że ów dalszy 
ciąg był nie mniej zajmującym od zupełnie no- 
wej, a z cudzych ust pochodzącej bajki. Był 
tam książę, który zabijał smoki, ale tylko *ej 
pierwszej nocy; później Georgie sam się prze- 
dzierżgał w paszę, w księcia, w pogromicę o!- 
brzymów i t. d. (nie mówił o tem nikomu z o- 
bawy, aby go nie wyśmieli, a te jego marze- 
nia przechodziły nieznacznie w sny, w których 
tyle było najrozmaitszych wydarzeń, że połowy 
nawet nie pamiętał. Wszystkie te historye je- 
dnak zaczynały się tak samo, a raczej jak to 
Georgie nocnym cieniom tłómaczył, w jednem 
item samcem miejscu mialy swój początek. Byl 
to stos łoziny gdzieś na morskien wybrzeżu, 
naokoło zaś tego stosu Georgie biega! z inny- 
mi małymi chłopczykami i dziewczynkami. ľo- 
tein okręty wjeżdżały na ląd i chowały się do 
papierowych pudełek; albo zlocone i zielone że- 
lazne sztachety, otaczające piękny ogród, sta- 
wały sis; tak miękkie, że Georgie je przewracał 
lub przechodził przez nie, jak przez wodę, ale 
dopóty tylko, dopóki pamiętał o tem, że to sen; 
to inu się jednak zaledwie przez kilka sekund 
udawało, poczem sen zamienia! się dla niego 
w rziczywistość I za karę (bardzo slusznie! za- 
miast pchać i posuwać domy, pelne dorosłych 
ludzi, znajdywał się nagle na wysokim progu i 
bardzo zmartwiony próbował recytować tablicz- 
kę mnożenia aż do cztery razy sześć. 

Księżniczka w bajkach jego bardzo była 
piękna (pochodziła ze starego ilustrowanego 
wydania Grimm aj, a że zawsze oklaskiwała jc- 
go bohaterskie czyny w walkach ze smokami i 
dzikimi bykami, więc nadał jej najpiękniejsze 
imiona, jakie w życiu słyszał—-Annie i Louise, 
wymawiane przez niego „Annieniuiz*. Gdy 
bajka w sen przecnodzila, „Munier:luiz wcielała 
się w jedną z dziewczynek około stosu łoziny, 
zaciiowując jednąk koronę i tytuł. Widziała o- 
na raz, jak Georgie topił się na wybrzeżu mor- 
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szej kąpieli w morzu), a Gurrgie, 
się w wodę, powiedział: „Biedna  Aunienluiz, 
przykro jej za mną będzie*. Lecz Annienluiz 
powoli szła wybrzeżem, mówiąc: „Ha! ha!“ — 
rzekła kaczka, śmiejąc się. Obudzonemu umy- 
słowi może się to wyda nonsensem, nie mają- 
cem nic wspólnego z sytuacyą, ale Georgie zna- 
lazł w tem zaraz pociechę i widocznie musiała 
w tem być jakaś moc zbawienna, bo dno mor- 
skie podnioslo się pod jego stopami i wyszedł 
z wody, niosąc na każdej nodze wazon z kwia- 
tami. A że nie wolno mu było dotykać wazo- 
nów z kwiatami w rzeczywistem życiu, więc u- 
czuł się tryumfująco niegrzecznyun. 


Czynności i zajęcia dorosłych, których 
(ieorgie nie rozumial, chociaż je tolerował, prze- 
niosły go w siódmym roku życia do miejsca 
zwanego „wizyta—w— Oxfordzie". Tu były ol- 
brzymie gmachy, otoczone rozległemi łąkami, 
niezmiernie długie ulice, a nadewszystko coś, 
co nazywało się „maślarnią* i co najwięcej go 
zaciekawiało, bo wyobrażał sobie, że musi to 
być coś tłustego. I pokazało się, że miał ra- 
cyę, bo gdy go niańka wprowadziła przez skle- 
pioną kamienną bramę, bardzo tłusty pan za- 
pytał go, czy chce chleba z serem. Georgie 
umiał jeść o każdej godzinie, więc przyjął, co 
mu „maślarnia* dawała i byłby wypił także 
brunatny płyn, który tam widział, gdyby go 
piastunka nie była uprowadziła na popołudnio- 
we przedstawienie zwane „Duch Peppera*. 


To było nadzwyczaj nie ciekawe. Ludzkiemi 
głowami rzucano po scenie jak piłkami, szkie- 
lety tańczyły, kość koło kości, a mr. Pepper 
wymachiwał rękami, długą suknią powiewał 
1 basowym głosem (Georgie nigdy przedtem 
nie słyszał męskiego śpiewu) opowiadał o swo- 
ich niezliczonych nieszczęściach. Ktoś dorosły 
tłómaczyl, że to złudzenie wywołane zwiercia- 
dłami, i że niema czego się bać; Georgie zaś 
nie wiedział, co to złudzenie, ale wiedział, że 
zwierciadlo to lustro z kościaną rączką na 
tualecie mamy, wobec czego jasnem było, że 


zauurzającji że uależy inucj ruwrywki podczas antraktow 
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poszukac. 

Koło niego siedziała dziewczynka w czar- 
nej sukience i z włosami gładko z czoła zcze- 
sanemi, zupełnie jak u dziewczynki w 
zwanej „Alicya w zaczarowanym kraju“, którą 
dostał niedawno na urodziny. 

Dziewczynka spojrzała na Georgic, a 
Georgie spojrzał na dziewczynkę. To było wy- 
starczającem; formalnego przedstawienia nie po- 
trzebowali opoje. 

— Urznąłem się w wielki palec — rzekł 
Georgie. Było to pierwsze dzieło, pierwszego 
jego nożyka z którego bardzo był dumnym. 

— Tak mi przykro — zaszepleniła dziew- 
czynka. — Pokaż mi proszę. 

Jest na nim diachyłowy plaster, a pod 
spodem krew. 

— A bardzo boli? 

— Strasznie. Może mi 
zaskoczą. 

-—— Strasznie wygląda. Tak mi przykro! — 
Dotknęła palcem jego ręki, i przechyliła głowę, 
by się; lepiej przypatrzyć. 

— Nie powinieneś rozmawiać z obcą dzie- 
wczynką, Georgie — wtrąciła bona. 

— Ona nie obca. (na bardzo grzeczna, 
i pokazalcm jej nowe urżnięcie. 

— Także pomysł: Usiądź 
miejscu. 

I przegrodziła go od dziewczynki, a do- 
rosły z tylu znowu zaczął wyjaśnienia dawać. 

— Ja się wcale nie boję, naprawdę — 
rozpaczliwie bronił się Georgie, — Czemu pan 
nie śpi po południu, tak jak Provostoforiel? 

Georgie poznał był dorosłego tego nazwi- 
ska, który bez ceremonii przy nim zasypiał, 
a że powiedziano inu, że ów dorosiy najważ- 
niejszą jest osobistościa w Oxfordzie, więc są- 
dził, iż takiem porównaniem niegrzeczne ode- 
zwanie się osłodzi. Dorosłemu jednak osłoda 
zdaje się poszła nie w smak, a Georgie rozparl 
się w krześle zachwycony, bo Pepper znowu 
basem śpiewał, a mglista jego suknia, czerwo- 
ny ogień i donośny głos zdawały się mieszać 


z tego szczeki 


na mojem 


książce | 


Ne 
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poczeiwie przed chwilą jego trezcięty palec po- 
dziwiała. Po przedstawieniu skinęła mu głowa, 
a on jej, i nie mówił już prawie nic, aż do 
pójścia spać, tylko medytował o nowych bar- 
wach i dźwiekach, o świetle i muzyce; o baso- 
wym głosie mr. leppera i szeplenieniu sąsiadki. 
Tej nocy stworzył nową bajkę; wyrzucił księż- 
niczkę Grimma, a na jej miejsce nową 
Amnienluiz umieścił. Całkiem więc naturalnie 
znalazł ją we śnie obok stosu łoziny, i miała 
włosy z czoła zczesane jak „Alicya w zaczaro- 
wanym kraju" i zaczęły się wyścigi i przygody 
bez liku. 


Dziesięć lat spędzonych w angielskiej pu- 
blicznej szkole nie usposabia do marzeń. Georgie 
usyskał w tym czasie odpowiedni wzrost i sze- 
rokość w piersiach, oprócz kilku innych rzeczy 
nie wymienianych w świadectwach, a które za- 
wdzięcza| systemowi zalecającemu cricket, piłkę 
nożną i wyścigi za papierkami pięć razy na 
tydzień, a karającemu za zaniedbanie tych obo- 
wiązków trzema prawidlowemi rózgami. 

Kolejno był rozczochranym, umorusanym 
fagiem *) w „trzeciej niższej”, i grywał w piłkę 
nożną; potem przepchał się przez „niższa czwar- 
tą“. gdzie bijatyka najwięcej kwitnie, i wygrał 
drugą „czapkę“ w tejże grze w piłkę; cieszył 
się godnością właściciela osobnego pokoju, 
który dzielił z dwoma towarzyszami, i wzdychał 
do stanowiska sub-prefekta. 


H Fag znaczy dosłownie służący: niewolnik, 
w szkołach zas nazywają tauk malców, którymi się 
starsi koledzy wysługują. 
(Bye nì. 
| 0 0 a a 
REDAKTORZY i WYDAWCY 
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bajki, leżąc w łóżeczku. 


skiem (było to coś w cztery dni po jego pierw= 


„dorosły* coś tam plecie, zwyczajem dorosłych, 


i jednoczyć z grzeczną dziewczynką, 


która tak 


gniochronyręczneRaffera 


najnowsza konstrukcya, znacznie ulepszo- 
na, zupełne bezpieczeństwo, bezwzgiądna 


sprawność 17325 


Generalna reprezentacya | skład 


del Bukowiisk 


Kijów, Kreszczatyk 5 


Cenniki i opis gratis i franco. 


Biuro Rachunkowe 


ODDZIAL ZLECEŃ 


Kijów, Kreszczatyk 42 m. 23. 
dzierżawach 


0 kupnie, spr r'e<qlAŻY I 
inform aCye Me Tru homosci, kKaiaca kap tatu Korespon- 
d pomiędzy pp. klientami a krajowemi i zagraniczneini firma- 
encya mi co do  bezposredniego zbytu produktów, kupna ma- 
szyn, narzędzi mate- i regulacya rachunków na podstawie 
| incasso dokumentów i faktur oryginalnych 
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ryałów, towarów etc. 


i Krycie dachów tekturą asfaltową 


sna listwy, na gładko (bez listew! 


Tekturę asfaltową 
li podwójną warstwą (dachy kle- 


znanej trwałożci i dobroci. : 
1 Jonc; 


Roboty asfaltowe  Wyborową smołę gazową 


wylewanie esodników. łziedzin 
ców, bram, tarasów, izolacyę fun- ; ispecvalny lak asfaltowy do sme- 
row. dachów. 


damentów 


POLECA: 780 
Warszawskie przedsiębiorstwo asfaltowe 
i fabryka tektur 


SPORNEGO 


Biuro przedsiebiorstwa w Warszawie 


ulica Solec Ne 58 (blizko Tamki). — Telefon Ne 667, 


BF- Poszukiwani są przedstawiciele. Œi 


dawniej 
inżyniera 


Miejsce kąpielowe 
m. nad Baltykiem. 


Kapiele zinme i ciepłe. Kurhavz 
z hotelein i restaur. Kanaliz, wo- 
dociagi, stućn'a artez. Wille, O,- 
kiestra, teatr, Zabawy. wycieczki 
Intormacvi udziela: Zarząd kąpie- 
lowv w Polądze gub. kurlandzka. 


i Nagrodzony złotymi medalami rosyjsk. i zagranicz. 


Specyalny zakład inpri 
ortopedyczny S. Heinricha 


został przeniesiony w styczniu r. b. z Warszawy do Kijowa 
na Kreszczatyk Nė 23 w podwórzu. 
Fabrykacva sztucznych rąk i nóg, leczniczych aparatów 
i gorsetów według systemu profesora Ilessinga, bandaży 
rupturowych i t. p. 808 
Zakład pozostaje pod osobistem kierownictwem 
S. Pfelnricha, nagrodzonego dyplomem w Paryżu. 


Pierwsza Kijowska Fabryka bielizny 


Funduklejowska 12, naprzeciwko kolegium Pawła Gałagana. Telefon 16-50 


ś à Najrozmaitsza 
Specyalny magazyn fabryczny. bidia rożnych 
kolorów i fasonów. Na obstalunki posiadamy zawsze w wielkim 
wyborze materyały rosyjskie i zagraniczne. Przeróbka i zna 

czenie bielizny. Obstalunki wykonują się sumiennie i na czas. 968 


"tzn Oaratowskich Sarpinek 


Magazyn 


PRON 


pedniosły kulturę Belgii o 100%. 
kim czasie około 100 dominić 


Melottami. 


TRZY TYPY 


Pozatem 


€owar0 


Dostawca Dworu. 


Magazyn wyrobów stalo 
jów, Kreszczatyk Nr 44. 
bór: nożyczek, 
bronzów styl. 


nut. Cena od 
Przyrząd „Carriera“. 


IOO; ia dywano S ; . 3 s © 
czyszczenia dywanów. Naczynia emaliowane sTrimetalićc, 


Artur Krupp.  Maślnice. Sz 


aluminiowe i inne. Prasy do purć, sera, mięsa iin 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 
Pźótna 


GG SOKOŁOWA 
Kreszczatyk 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba- 
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czein pro- 


Szę się osobiscie przekonać. 65. 
Majątek 
ziem. Śpiew. sprzed. tę wiorst od 


od kolei, 500 dzies. budyn. płodozm., 
zasiewy, separat. Krów 120, koni 20 
i martw. inwent. Pocz. i stac. kolej. 
Borkowicze, Witebska vub., majat 
Zalesie-Sokoliszcze. 2065 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38. 


polecamy na ziemie wolyńskie, 
następujące niezbędne narzędzia: walce (ugniatacze) Campbella, 
brony „„Rotaria* — Nowośi!! Kultywatory A. Melotte, 
siewniki rzędowe czeskie i do nawozów sztuczn. Ządajcie cenników! 


F. Załęski i S-ka x 


udoskonalone 
maszyny do 
„„Czechy.'* Wyżymacz- 
ki do biel. Amerykańsk. 
magle pokojowe do bie- 
liznv najnow. konstrukcyi, 
podwójne. Zełazka spiry- 


dów. Samowary cleg. fason 


Maszynki do kawy naj- 
nowsz. systemów. Naczynia 
kuchenne niklow. fabry- 


pe. na NE”. 
myć Pro FŻZALĘSK:| SY 


PŁUGI ALFREDA MELOTTE 


w Gembloux 


W Królestwie Połskiem w krót- 
w przeszło na orkę wyłącznie 


1978 


ODKŁADNIC. 


podolskic I ukraińskie 


cio” 


Lampa o sile 1200 świec, 
3 kop. na godzinę. 


Warszawa, 
Jerozolimska 65. 


Brabec 


2 kop. na godzine. 
sile zco šwiec oświetla 
112 kop. na godzinę. 


Lampa o 


nich przybory. 


nia dworów, pałaców, kościołów. 


wych i metalowych. Ki- 
Telef. 414. Wielki wy- 
brzytw, zamków, praw- 
m „Decadence“, „Article de 
u: zpalniczek kieszonko- 
uks- amerykańskie ma- 
sz. ciasta wciągu 5 mi- 
4 rb. z5 kop. 


Wiw. 


prania : 
w zakres ogrodnictwa. 


przeniesione na stałe do Kijowa. 
ul. Lubicz 23. (Austrya). 


Rządca- rolnik, 


tusowe i innych rodzajów 
Kuchnie naftowe  „Gzetz”, znaj. buchah. z długolet. prakt. i po- 
„Primus“ i do piryt. denat waż. reference. piśmien. i osobis. pole- 
Maszynki do miesa i do lo cającemi. Ostatnia posada — zarząd 


majątkiem Raszków — pod. gub. ob 
szarem 8 tvs. morg. ziemi obfitej w 
winnice, lasy, mlyny ete., wobec 
sprzedaży innych majątków a Rasz- 
kowa wydzierżawienia, po czterolet- 
nim zarządzie wystą4piłem z majątku 
i dziś proszę uprzejmie o zaoliaro- 
wanie odpowied. pracy. Znanym mi 
jest wydział handlowy. W braku po- 
sady odpowied. przyjąłbym miejsce 
kasyera w poważn. majątku, z utrzym. 
familijnem. Na wezwanie przyjadę. 
Adres: Winnica gub. pod. ul. Wielka- 
Sadowa, dom wlasny. Słanisław Zie- 
liński. 2171 


czotki mechan. do 


Luterańsk. 3, róg Kreszcz. 2 d 


Frendzle : 


najrozmaitszych wzorów: 
do rolet, mebli, draperyi; 
sznury, taśmy, chwasty, jak 
również przybrania do dam- 
skich sukien. Wykonanie ob 
stalunków we wszelkich ko 
lorach i wzorach, wielki wybór ro- 
let automatyczn. Ceny niskie tylko u 


P. Rajgorodeckiego 


Luterańska 3, róg Kreszcz. 2 gi dom 


JUROKSILM 4 


niebywały środek 
do prania bielizny 


gdyż, używając go 


z= nie potrzeba prać r e 
pz. 
5 bielizny, a tylko esni 
x wymieszać i prze- LT) 
SOME ! z 
6 płukać w zimnej y Ei 
z wodzie. ()biaśn. na były uczeń szkoły leśnej we I.wo- 
© etykiecie. Ząd. w wie, z egzaminem państwowym i 
g sklad. apt. i mydl. chlubnemi świadectwami z dłuższej 
© Sprzedaż w Poł.- praktyki w większych lasach, obec- 
© Ros. T-wie Handlu nie na stanowisku nadleśniczego w 
Towar. Aptecz. w większym majątku, przyjmie zaraz 
Kiiowice. 162 posadę nadleśniczego, kontrolera la- 
sów lub nawet lesniczego w Króle- 
. A SRJAFT aie stwie Polskiem lub na Wołyniu. Las- 
Mieszkanie NĄ PR LABZ a. kawe zgłoszenia pod adresem: Ma- 
aa. * al s ryan Stupnieki, nadleśniczy w Ru- 
LE Ch dzie, poczta Sassow, Galiçya. 2140 


LIMAN 


Willa Sanktaszewskiego 


160 numerów po cenach umiarkowanych. 
kolei Nadwiślańskich, Sanktaszewski, od d. 1-go maja Odesa. 


najpewniej zabezpiecza 


Dówiedlenie podwórza 


Lampami naftowo-żarowemi. 


oświetla 5 morgów. 


ODESA. 
Andrejewski -Hujalnicki 


lampa a sile 750 świec oświetla 3 morgi. 


Oświetlenia spirytusowe, gazolinowe, acetylinowe, oraz wszelkie do 


Angielskie aparaty do wytwarzania gazu powietrznego do oświetle- 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


„Promień 


Od roku 1898 Firma oświetliła 25 miast i miasteczek oraz 100 majątków. 


Biuro Techniozno-Ogiodnicze i Handlowe 


kieno iA. Gali 


Biuro sporządza plany i kosztorysy na urządzenia parkowe i sadów 
przemysłowych, zakłada parki i ogrody, podejmuje się inspekcyi jed 
norazowych i stalych oraz wykonuje wszelkie roboty, wchodzące 
W początku 


Pedagogów, oficyalistów 
rolnych, handlowców po- 
leca Biuro Jaholkowskiej. Chmiel- 
na 36, Warszawa. _ 2016 


l t pol. zn. jęz, posz. pos. do za- 
n * jęcia się domem lub doz. chor. 
Lwowska io m. 23. 2164 


Nauczycielka polka 


z wykształceniem simnazyalnem i 
znajomością metody Froebla, poszu 
kuje posady na wyjazd. Poezta Wo 
ronowica gub. podolskiej, poste-res 
tante „Anna“. 2221 


Adres: Stacya Skarżysko 
540 


Letnie mieszkanie potrzebne dla 
matki z dzieckiem i niańką na pel- 
nem dobrem utrzymaniu na wsi nie 
dal Kijowa. Zglaszać się: Kijów, 
Konstantynowska Ne 17. Aptekarz 
Smulski. 2225 


"oze pracownica i podręczna 


do pracowni sukien łdamsk. Kresz- 
czatycki zauł. 9 m. 27. 2223 


Siodła 


damskie i męskie 

spacerowe, francuskie, e- 

honomiczne na łękach 

wojskowych, wyścigowe lekkie, ro- 

bocze do ujeżdżania koni, zwyczajne 

dla służby i leśników, od rb. 35, po- 

leca specyalista - siodlarz niedrogo. 

Warszawa Marszałkowska 145 
p. f. Ziemski. 

1706 Własciciel OSIŃSKI. 


o sprzedania 43 opasy, 
30 wołów, 13 krów. Poczt. st. Po 
pielna, zarząd majątku Łozowiki. 

1836 


aae nc ZO" > || [| 

|) 
Rymanów zdrój 

(Galicya) 
szczawy żelaziste i jodo-brom. 

Pens. pod Matką Boską 
Otwartyodd. 1 maja. 50 pokoi, dwu- 
piętrowa sala, kuchnia wzorowa, 
specvalny dział odżywiania dzieci i 
witłych. Must, cenniki i plany wy- 
syła właścicielka Walterowa. 1957 


Aradzieiy 


Koszt nafty i koszulek 
Koszt nafty i koszulek 


2 morgi. Koszt nafty i koszulek 


545 


.. Warzawa, Troloka 6, 


Ogrodnik 
uzdolniony i wykwaliłikowany. Ostat- 
nie słowo techniki, owocarstwo, wiu 
nice, kwieciarstwo, przyjim. miejse., 
kawaler, lat 37. Kijów, Mar.-Błago- 


czerwca r. b. biuro zostaje l l 
wieszczeńska 98 m. 14 214 


Adres: A. Gauze w Krakowie, 
2219 


Ołyka 


gub. wołyńskiej 


Potrzebny 
doświadczony buchalter, gruntow- 
nie posiadający teoretycznie i prak- 
iweznie handlowo-bankową buchalte- 
rve i jęz. polski do samodzielnego 
prowadzenia ksiąg. Pensva od 80 
125 rb. Lwowska 35, T-wo. Zgła- 
szać się tylko od t — 2 g„ o innej 
porze i osoby nie odpowiadające 
wskazanym wymaganiom uprasza się 
nie fatygować 2154 


293 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego" 


przyjmuje 


p. Dominik Rudkowski, 


Płoskirów 


prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowskiego” 


394 


Księgarnia Polska. 


Samodzielny 


Buchalter - rolnik 


utalent. młody energ. fachow. z 13- 
let. prakt. i solid. refer, w braku 
mieszk, famil., życzy zmienić posadę 
tylko do poważ. majat. Pocz. Cud- 
nów, g. wołyn., dla „Rescontro“. 


Nauczycielka 


polka, znająca muzykę, franc., nem. i 
Jubiąca dzieci poszuk. pos na lato. 
Żytomierz poste-restante dla Nz 363 


Poszukują miejsca 
bufetowej, mam swiadectwa i reko- 
mendacye. Funduklejowska 16 m. 17. 


2174 


p , miejsca bony, znam krój, 
0SZ. szycie, mam świadectwa. 
W.-Podwalna 4 m. 8. 2159 


Jampol -Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego'* 


395 


przyjrauje 


przyjmuje 


p. Włodzimisiz Biasiekierski, 


I t osoba poszuk. m. dom. 
nt. podyni samodz. Poste 


Ni kw. 2146. 

H D Rz.-Kat Tow' 
„Biuro pracy Dobr. Mała- 
Żytomierska 8, telef. 1788 Rekomend 
nauczycielki, bony, oficyal, rzeinieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pra 
cy młodych katoliczek p. n. „Schro- 
nisko św. Jadwigi". 12774 
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